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Region. Jerzy 
Borowczak, Lech 
Wałęsa i AdamMichnik 
na uroczystościach 
w Białogardzie str. 3

Region. Dziki grasują 
przy domach 
na Rokosowie.  
Mieszkańcy czują się 
zagrożeni str. 4  

Sport. Stypendia 
od marszałka dla 50 
młodych sportowców 
z regionu str. 16
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Edukacja. Trwa maturalny maraton. Wczoraj 
matematyka, dzisiaj języki obce str. 3

Kraj.  
Burza po słowach 
Tuska 
o „podbieraniu” 
wojsk USA 
str. 6

Świat. Defilada 
Zwycięstwa 
w Moskwie po raz 
pierwszy od 2007  
bez udziału sprzętu 
wojskowego str. 7

Technologia 
w pracy nie ma 
metryki
Choć uwaga rynku pracy koncentruje się dziś 
głównie na młodszych pokoleniach, coraz 
większe znaczenie zyskuje grupa 
pracowników w wieku 55-64 lata str. 13

POZYTYWNA OPINIA W SPRAWIE ZMIAN TERYTORIALNYCHREGION

Opinia wojewody w sprawie zmian 
granic administracyjnych miasta 
Mielno jest obszerna. Co ciekawe, to 
już jego trzecia opinia w tej sprawie, 
a czwarta w ogóle. To dlatego, że 
Mielno walczy o sołectwo Łazy z Sia-
nowem już od łącznie czterech lat. 

Zaczęło się w 2022 roku wnioskiem 
Sianowa o włączenie mieleńskiego so-
łectwa Łazy w granice gminy Sianów. 
Wtedy wniosek ten został zatwier-
dzony przez rząd Mateusza Morawiec-
kiego. Ówczesny wojewoda zachod-
niopomorski Zbigniew Bogucki wydał 
wtedy opinię neutralną. Rok później 
i w kolejnych latach wnioski składała 
już gmina Mielno. Chodziło jej o zwrot 
sołectwa Łazy i włączenie ich z powro-
tem do gminy Mielno. Ale już nie jako 
osobnego sołectwa, lecz jako osiedla 
należącego do miasta Mielno. Dwu-
krotnie wojewoda – wtedy już Adam 
Rudawski – wydawał opinie pozy-
tywne. Tyle że na poziomie central-
nym, w Warszawie, rząd Donalda Tu-
ska te propozycje odrzucał. Mielno 
jednak nie odpuszcza. Przygotowało 
kolejny projekt w tej sprawie. Ten, 
za pośrednictwem wojewody, trafia 
do MSWiA, które również powinno go 
zaopiniować. Wtedy, najpóźniej 
w lipcu, ostateczną decyzję podejmie 
rząd. Opinia wojewody jest ważna, ale 
nie wiążąca, podobnie jak ministe-
rialna, co pokazały poprzednie lata. 
Mimo to i w Mielnie, i w Sianowie są 
raczej spokojni o rozstrzygnięcia. 

„Mielno jest niewątpliwie istotną 
i rozpoznawalną na Pomorzu Zachod-
nim destynacją turystyczną, tury-
styka jest ważnym bodźcem ukierun-
kowującym działania Mielna w zakre-
sie działań gospodarczych” – pisze 
wojewoda do ministra spraw we-
wnętrznych i administracji Marcina 
Kierwińskiego. „Włączenie zatem so-
łectwa Łazy w granice miasta Mielna 
pozwoliłoby na stworzenie jednego 
spójnego ośrodka turystycznego, co 
mogłoby się przyczynić nie tylko 
do podniesienia jakości życia miesz-
kańców miasta Mielna, sołectwa Łazy, 
ale i rozwoju Pomorza Zachodniego 
oraz zwiększenia jego konkurencyj-
ności” – dodaje. Pismo jest obszerne. 
Wojewoda przypomina w nim histo-
rię i najnowsze wydarzenia związane 
ze sprawą. Porusza kwestię wodo-
ciągu, czyli braku wypełniania przez 

gminę Sianów – czytamy – obowiązku 
dostarczania wody i odprowadzania 
ścieków od mieszkańców Łaz. „W tym 
stanie rzeczy, przy uwzględnieniu 
wszystkich okoliczności, wniosek 
Rady Miejskiej Mielna – przekazując 
panu Ministrowi – po raz kolejny opi-
niuję pozytywnie” – zakończył Adam 
Rudawski. 

– To nie jest jeszcze moment, w któ-
rym możemy się cieszyć, oczywiście 
w lipcu pojawimy się też w Warszawie, 
ale tak, jestem dobrej myśli, nasze ar-
gumenty są rzeczowe, a opinia woje-
wody to tylko potwierdza – komentuje 
Adam Czycz, burmistrz Mielna. 

Burmistrz Sianowa Maciej Berlicki 
nie skomentował wczoraj dla nas opi-
nii wojewody. – Pozostawiam ją bez 
komentarza. A co do sprawy, to zakoń-
czy się tak jak rok i dwa lata temu – 
skwitował.

Jakub Roszkowski
Region

Wojewoda popiera: 
Łazy do Mielna 
Mielno chce zwiększyć swoją po-
wierzchnię i wchłonąć sołectwo 
Łazy. Wojewoda zachodniopomor-
ski Adam Rudawski wydał właśnie 
opinię w tej sprawie i przesłał ją, 
wraz z całą dokumentacją, do Mi-
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
i Administracji w Warszawie. 

Łazy to mały, ale dość popularny letni kurort w okolicy Koszalina. 
Obecnie wchodzi w skład gminy Sianów. Mielno chce to zmienić
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Rozmowa. Bezpieczeństwo lekowe Polski: średnio 
mamy zapasy na ponad cztery miesiące str. 2 
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„Cichy zabójca” atakuje coraz 
młodsze kobiety. Te objawy mogą 
oznaczać raka – str. 8
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Lista antywywozowa, czyli 
wykaz leków zagrożonych 
brakiem dostępności, liczy 
dziś ponad 280 pozycji. Czy to 
oznacza, że sytuacja lekowa 
w Polsce jest zła? 
Nie, ponieważ jest to lista 
o charakterze prewencyjnym, 
a nie dowód na faktyczne 
braki. Dysponujemy syste-
mem monitorowania obrotu 
lekami, który pozwala śledzić 
każdy produkt od producenta 
aż do sprzedaży w aptece. 
Dzięki temu jesteśmy w stanie 
realnie ocenić poziom leko-
wego zabezpieczenia pań-
stwa. Z naszych analiz wy-
nika, że średni zapas leków 
w Polsce przekracza cztery 
miesiące, co jest poziomem 
wysokim nawet z perspek-
tywy ekonomii rynku farma-
ceutycznego. 
Jednocześnie nie oznacza to, 
że problemy nie występują, 
ponieważ w przypadku części 
leków dostępność faktycznie 
spada i wynika to najczęściej 
z decyzji biznesowych produ-
centów, a nie z niewydolności 
systemu. 

Jakie to decyzje? 
Przykładem są niektóre insu-
liny, z których część jest 
na stałe wycofywana z rynku 
od pewnego czasu, ponieważ 
producenci przenoszą uwagę 
na inne terapie, jak np. analogi 
GLP-1. Oznacza to, że podaż 
niektórych preparatów pod-
lega decyzjom rynkowym, co 
może przekładać się 
na zmniejszoną lub ograni-
czoną w czasie dostępność dla 
pacjentów. 
W takiej sytuacji dany lek tra-
fia na listę antywywozową, 
aby zapobiec jego eksportowi, 
który często wynika z faktu, 
że ceny leków w Polsce są nie-
kiedy nawet kilkukrotnie niż-
sze niż w krajach Europy Za-
chodniej. 

Jednak co jakiś czas pojawiają 
się informacje o brakach le-
ków, nie tylko insulin, ale 

także np. leków onkologicz-
nych czy kardiologicznych. 
Sytuacja jest bardziej złożona, 
ponieważ dostępność syste-
mowo się poprawia i oprócz 
analiz GIF-u potwierdzają to 
także przedstawiciele Naczel-
nej Izby Lekarskiej i Aptekar-
skiej uczestniczący w pracach 
zespołu ds. przeciwdziałania 
brakom leków. Wskazują, że 
liczba alarmistycznych sygna-
łów jest dziś wyraźnie mniej-
sza niż jeszcze kilka lat temu. 
Należy zaznaczyć, że rynek 
leków jest wrażliwy nie tylko 
na wahania podaży, ale rów-
nież na sytuacje wynikające 
z zachowań zakupowych pa-
cjentów. 

Jak duże znaczenie ma sytu-
acja geopolityczna i globalne 
łańcuchy dostaw? 
Ma znaczenie, ale nie zawsze 
bezpośrednie. Europejska 
Agencja Leków analizowała 
wpływ ostatnich konfliktów 
w rejonie Półwyspu Arab-
skiego na dostępność leków 
i zidentyfikowała jedynie 
kilka produktów potencjalnie 
zagrożonych. 
Znacznie większym wyzwa-
niem są koszty produkcji 
i transportu oraz uzależnienie 
od dostaw substancji czyn-
nych z Azji, ponieważ w Pol-
sce produkujemy jedynie nie-
wielki ich odsetek, co w dłuż-
szej perspektywie stanowi re-
alne ryzyko wpływu na ich 
dostępność. 

To zjawisko jest efektem glo-
balizacji i optymalizacji kosz-
tów. Produkcja API została 
przeniesiona do Azji, głównie 
do Chin i Indii, ponieważ jest 
tam znacznie tańsza – za-
równo pod względem pracy, 
energii, jak i regulacji. 
To pozwoliło obniżyć ceny le-
ków i zwiększyć ich dostęp-
ność, ale jednocześnie stwo-
rzyło zależność od globalnych 
łańcuchów dostaw. W sytu-
acjach kryzysowych staje się 
to poważnym zagrożeniem 
dla europejskiego rynku le-
ków. 
Dlatego dziś nie chodzi o od-
wrócenie globalizacji, lecz 
o jej zrównoważenie – czyli 
wzmocnienie części produk-
cji w Europie i Polsce w zakre-
sie kluczowych substancji, 
aby zwiększyć bezpieczeń-
stwo dostaw. 

Czy Polska ma szansę zwięk-
szyć produkcję leków? 
Tak, ponieważ mamy bazę 
produkcyjną i duże zaplecze 
intelektualne. W Polsce aktu-
alnie produkuje się blisko sto 
substancji czynnych, co poka-
zuje, że mamy potencjał, 
który jednak wymaga roz-
woju. Problem polega na tym, 
że system jest dziś nasta-
wiony przede wszystkim 
na produkcję gotowych leków 
z importowanych półproduk-
tów. 
Przygotowywana strategia le-
kowa państwa na lata 2026–
2031, nad którą pracują m.in. 
Ministerstwo Zdrowia, NFZ 
i instytucje regulacyjne, ma 
zostać opublikowana w poło-
wie roku, najprawdopodob-
niej w lipcu. Dokument bę-
dzie podzielony na trzy dwu-
letnie etapy, tak aby możliwe 
było bieżące monitorowanie 
jego realizacji. 
Strategia zakłada rozwój kra-
jowej produkcji leków gene-
rycznych, wzmocnienie ba-
dań klinicznych i tworzenie 
leków innowacyjnych oraz 
lepsze wykorzystanie poten-
cjału produkcyjnego poprzez 
jego koordynację. Chodzi o to, 
aby producenci nie konkuro-
wali, wytwarzając te same 
substancje, lecz uzupełniali 
się i mieli zapewniony sta-
bilny rynek zbytu, co jest wa-

runkiem opłacalności inwe-
stycji. 

Czy to oznacza odbudowę na-
szego przemysłu farmaceu-
tycznego? 
Nie odbudowę, gdyż warto 
podkreślić, że w wielu aspek-
tach jesteśmy liderami re-
gionu. Dlatego też musimy 
skupić się na jego lepszym 
ukierunkowaniu, ponieważ 
Polska ma silny sektor pro-
dukcyjny, ale działa on w spo-
sób rozproszony. 
Nie wystarczy zbudować fa-
brykę za miliardy złotych, je-
śli jej produkty nie będą kon-
kurencyjne cenowo i nie 
znajdą rynku zbytu. Wtedy 
taka inwestycja stanie się ob-
ciążeniem, a nie wzmocnie-
niem bezpieczeństwa leko-
wego. Kluczowe jest powiąza-
nie produkcji z realnym popy-
tem i odpowiednie sterowa-
nie całym sektorem. 

Jak na tym tle wygląda przy-
kład Ukrainy, która sama pro-
dukowała większość leków 
na własne potrzeby (70 
proc.), podczas gdy my jeste-
śmy w stanie to zrobić tylko 
w 30 procentach? W dodatku 
w naszym kraju wytwarzamy 
zaledwie 0,5 proc. substancji 
czynnych potrzebnych 
do produkcji farmaceutyków. 
To zupełnie inny model funk-
cjonowania, ponieważ Ukra-
ina nie jest częścią jednolitego 
rynku Unii Europejskiej 
i musi w większym stopniu 
polegać na własnej produkcji, 
ale jednocześnie, co warto 
podkreślić, stosuje w pew-
nych kwestiach odmienne 
standardy leczenia, niejedno-
krotnie oparte na starszych 
molekułach. 
Z moich doświadczeń wy-
nika, że część leków dostar-
czanych tam w ramach po-
mocy humanitarnej nie była 
w pełni wykorzystywana, po-
nieważ brakowało procedur 
i doświadczenia, jak je stoso-
wać. 

Czy Polska powinna przygo-
towywać się na sytuacje kry-
zysowe, w tym wojnę? 
Tak, ponieważ przygotowa-
nie jest tańsze niż reagowanie 
w sytuacji kryzysowej. Mu-

simy zaplanować, jak system 
będzie funkcjonował w wa-
runkach braku zasobów oraz 
zakłóceń logistycznych. 
Konieczne jest określenie, 
które podmioty stanowią in-
frastrukturę krytyczną, ale 
także zabezpieczenie całego 
łańcucha dostaw. Hurtownie 
są szczególnie wrażliwe, po-
nieważ mimo że mamy ich 
około 400, to kilka najwięk-
szych podmiotów odpowiada 
za około 80 proc. rynku, a co 
za tym idzie, ich wyłączenie 
mogłoby sparaliżować dys-
trybucję leków. 
Równie istotna jest flota 
transportowa, ponieważ 
w sytuacji kryzysowej poja-
wiają się ograniczenia 
w przemieszczaniu, a po-
jazdy mogą zostać zadyspo-
nowane do innych celów. 
Dlatego konieczne jest odpo-
wiednie zabezpieczenie, 
przygotowanie adekwatnych 
procedur oraz zapewnienie 
możliwości przemieszczania 
się nawet w warunkach ogra-
niczeń administracyjnych lub 
wojskowych. 

Czy takie działania już są po-
dejmowane? 
Tak, Główny Inspektorat Far-
maceutyczny współpracuje 
z Ministerstwem Zdrowia, 
które jest w tym obszarze re-
sortem wiodącym, oraz z sa-
morządami zawodowymi 
nad przygotowaniem za-
równo procedur operacyj-
nych, jak i propozycji zmian 
legislacyjnych. 
Analizujemy potencjalne sce-
nariusze, aby przewidzieć, ja-
kie zmiany będą musiały być 
wprowadzone w pierwszej 
kolejności. Doświadczenia 
z ogarniętej wojną Ukrainy są 
dla nas punktem odniesienia. 
Część rozwiązań jest już 
w trakcie przygotowywania. 
W trakcie rozmów oma-
wiamy także kwestie proble-
matyczne spoza obszaru 
zdrowia, takie jak mobilizacja 
i relokacja personelu facho-
wego. Farmaceuci formalnie 
mogą zostać skierowani 
do zupełnie innych zadań lub 
miejsc pracy, co w sytuacji 
kryzysowej mogłoby dopro-
wadzić do zakłóceń funkcjo-
nowania rynku leków. Dla-

tego jednym z celów naszej 
pracy w tym zakresie jest 
przygotowanie propozycji 
zmian, które regulowałyby 
tego typu kwestie, aby w sy-
tuacji kryzysowej farmaceuci 
pozostawali w systemie dys-
trybucji leków, a same leki 
mogły być przemieszczane 
tam, gdzie są najbardziej po-
trzebne, bez ryzyka narusze-
nia prawa. 

Przejdźmy do problemu fał-
szowanych leków, np. Ozem-
picu. 
W legalnym obrocie takie 
przypadki są niezwykle rzad-
kie, ponieważ system seriali-
zacji skutecznie zabezpiecza 
rynek i pozwala na weryfika-
cję autentyczności każdego 
opakowania leku. W ostat-
nich latach w polskich apte-
kach na cztery miliardy 
sprawdzonych produktów 
odnotowano pojedynczy 
przypadek fałszerstwa w ofi-
cjalnym łańcuchu dystrybu-
cji. 
Problem dotyczy przede 
wszystkim internetu, gdzie 
sprzedawane są substancje 
podszywające się pod leki, 
które nie mają potwierdzo-
nego składu ani jakości. Pa-
cjent kupujący taki produkt 
nie ma żadnej gwarancji bez-
pieczeństwa i w praktyce 
może przyjmować preparat 
o nieznanym działaniu. 

Czy Polska ma problem 
z nadużywaniem leków, 
zwłaszcza opioidów? 
Tak, ale zaczynamy sobie 
z nim skutecznie radzić. 
Dzięki analizom danych 
z systemu e-recept, prowa-
dzonym przez Centrum e-
Zdrowia, jesteśmy w stanie 
bardzo precyzyjnie identyfi-
kować lekarzy wystawiają-
cych recepty na leki narko-
tyczne w celach pozame-
dycznych. 
Coraz częściej prowadzi to 
nie tylko do działań organów 
ścigania, ale także do konse-
kwencji zawodowych, w tym 
zawieszania lub odbierania 
lekarzom prawa wykonywa-
nia zawodu. Pokazuje to, że 
odpowiedzialność w tym ob-
szarze zaczyna być realnie eg-
zekwowana.

Mira Suchodolska (PAP)
Rozmowa

z Łukaszem Pietrzakiem, 
głównym inspektorem far-
maceutycznym 

Łukasz Pietrzak: - System 
jest dziś nastawiony 
przede wszystkim 
na produkcję gotowych 
leków z importowanych 
półproduktów
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Bezpieczeństwo lekowe Polski: średnio mamy 
zapasy na ponad cztery miesiące 

Jutro w naszej gazecie 
Pod paragrafem

a Jak II Rzeczpospolita marzyła  
o własnej broni biologicznej.  
Nie tylko eksperymentowała, ale 
współpracowała z Japończykami
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Po poniedziałkowym egzami-
nie z języka polskiego wielu 
maturzystów przyznawało, że 
prawdziwe wyzwanie dopiero 
przed nimi. Matematyka, na-
zywana „królową nauk”, dla 
wielu stanowi największe wy-
zwanie w tym maturalnym eg-
zaminacyjnym maratonie. 

Egzamin maturalny z mate-
matyki na poziomie podsta-
wowym  trwa 180 minut. Ar-
kusz składa się z dwóch części: 
zadań zamkniętych oraz 
otwartych. W pierwszej części 
maturzyści rozwiązują zada-
nia testowe, w których wybie-
rają jedną poprawną odpo-
wiedź spośród kilku poda-
nych. Druga część to zadania 
otwarte, wymagające samo-
dzielnego zapisania toku rozu-
mowania i wykonania pełnych 
obliczeń. To właśnie ta część 

często sprawia najwięcej trud-
ności, ponieważ oceniany jest 
nie tylko wynik końcowy, ale 
również sposób dojścia do roz-
wiązania.  

- Możemy wskazać pewne 
typy zadań, które regularnie 

pojawiają się na maturze i które 
szczególnie ćwiczymy 
z uczniami. Przede wszystkim 
spodziewamy się zadań opty-
malizacyjnych, które od lat są 
stałym elementem arkuszy. 
Bardzo często pojawia się rów-

nież funkcja kwadratowa. 
Do „pewniaków” można zali-
czyć także zadania z logaryt-
mów oraz funkcji trygonome-
trycznych. Niezmiennie waż-
nym działem pozostaje geome-
tria — zarówno planimetria, 

geometria analityczna, jak 
i przestrzenna. Uczniowie po-
winni być przygotowani rów-
nież na zadania dotyczące cią-
gów - mówiła przed egzami-
nem  Monika Szymańska, na-
uczycielka matematyki w ZS nr 
1 im. KEN w Szczecinku, a zara-
zem dyrektorka placówki. 

Zakres materiału obejmuje 
m.in. działania na liczbach, 
funkcje, równania i nierówno-
ści, geometrię, trygonometrię, 
statystykę oraz elementy ra-
chunku prawdopodobień-
stwa. Podczas egzaminu 
uczniowie mogą korzystać 
z zestawu wzorów matema-
tycznych oraz prostego kalku-
latora, jednak nie wolno uży-
wać urządzeń z funkcją pro-
gramowania czy komunikacji. 
Aby zdać egzamin, należy uzy-
skać co najmniej 30 proc. 
punktów. 

- Moim zdaniem egzamin 
był dość przewidywalny, 
większość zadań była po-
dobna do tych z arkuszy z po-
przednich lat. Zamknięte po-
szły mi szybko, ale przy otwar-
tych trzeba było już trochę po-
myśleć i uważać na szczegóły. 
Myślę, że poziom był średni. 
Dało się zdać, ale żeby mieć 

wysoki wynik, trzeba było na-
prawdę dobrze opanować ma-
teriał - mówi nam Martyna, te-
goroczna maturzystka. 

Nieco mniej optymizmu 
po dzisiejszym egzaminie ma 
Marcin: - Dla mnie matema-
tyka była raczej wymagająca. 
Początek był w porządku, ale 
później pojawiły się zadania, 
które zabierały dużo czasu i ła-
two było się pomylić. Stres też 
zrobił swoje. Mam nadzieję, że 
udało się przekroczyć próg, ale 
nie jestem do końca spokojny 
o wynik. 

Maturalny maraton dopiero 
się rozpędza. W środę, 6 maja 
uczniowie przystąpią do egza-
minu z języka obcego nowo-
żytnego. Kolejne dni to egza-
miny na poziomie rozszerzo-
nym, m.in. z języka polskiego, 
matematyki, języków obcych, 
a także przedmiotów takich 
jak biologia, geografia, historia 
czy chemia. Równolegle odby-
wać się będą egzaminy ustne 
z języka polskiego i języków 
obcych. 

Część pisemna matur po-
trwa do około 21 maja, a ustna 
do końca miesiąca. Wyniki eg-
zaminów maturzyści poznają 
na początku lipca.

Marzena Góra
Edukacja

We wtorek rano maturzyści 
przystąpili do egzaminu 
z matematyki na poziomie 
podstawowym. To właśnie 
ten przedmiot od lat uchodzi 
za najtrudniejszy i budzi naj-
więcej obaw wśród uczniów.

Maturzyści zmierzyli się z matematyką

Egzamin maturalny w II LO im. Władysława Broniewksiego w Koszalinie
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KOSZALIN 
Kierujący hulajnogą uderzył 
w mercedesa 

Do niecodziennego zdarze-
nia doszło w Koszalinie we 
wtorek w godzinach poran-
nych na ulicach Strefy Ekono-
micznej. Jak ustalili policjanci, 
kierujący hulajnogą jechał tak 
szybko, że nie wyhamował 
i uderzył w jadącego prawi-
dłowo mercedesa. Hulajnogą 
jechał 22-latek, mercedesem 
55-letni mężczyzna. W toku 
czynności policyjnych usta-
lono, że obaj panowie byli 
trzeźwi. 
QBA

W środę Białogard będzie gospo-
darzem wyjątkowego wydarze-
nia - Gali Ludzi Wolności. I to 
właśnie podczas tej gali Jerzy 
Borowczak, urodzony w Biało-
gardzie, absolwent szkoły w Ty-
chowie, stoczniowiec, działacz 

opozycyjny w PRL, a następnie 
poseł na Sejm III RP, otrzyma za-
szczytny tytuł Honorowego 
Obywatela Białogardu. 

W uroczystościach weźmie 
również udział były prezydent 
Lech Wałęsa, ikona opozycji 
demokratycznej i jeden z lide-
rów NSZZ „Solidarność”, przy-
jaciel Borowczaka. 

- To spotkanie będzie dosko-
nałą okazją, by przypomnieć 
o znaczeniu działań podejmo-
wanych przez ludzi takich jak 
Jerzy Borowczak, Lech Wałęsa 
oraz Adam Michnik, którzy 

w trudnych czasach PRL wal-
czyli o wolność i prawa obywa-
telskie - zaprasza na spotkanie 
z legendami burmistrz Biało-
gardu Emilia Bury. W ponie-
działek spotkała się z Adamem 
Michnikiem, by omówić szcze-
góły uroczystości. Michnik ma 
w nich także uczestniczyć. 

Uroczystości zaczną się 
o godzinie 12 w CKiSE. Wstęp 
na uroczystości jest wolny, ale 
liczba miejsc jest ograniczona. 
Zaproszenia można odbierać 
w Biurze CKiSE przy ul. 1 Maja 
15. ą

Jakub Roszkowski
Białogard

Lorem ipsum dolor sit amet, 
consectetur adipiscing elit, 
sed do eiusmod tempor inci-
didunt ut labore et dolore 
magna aliqua. 

Honorowo z legendami Solidarności

WYDARZENIA A
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OGŁOSZENIE 

PREZYDENTA MIASTA KOSZALINA 

o podjęciu uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego obszaru położonego w Koszalinie pomiędzy ulicami: Marszałka Józefa Piłsudskiego, Tytusa 

Chałubińskiego, Leśną, Mieczysława Karłowicza, Promykową, Słoneczną oraz granicą lasu w Koszalinie. 

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2026 r. 
poz. 538) oraz art. 39 ust. 1, w związku z art. 46 ust. 1 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 i 3, ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 z późn. zm.), zawiadamiam o: 

I.  Podjęciu przez Radę Miejską w Koszalinie w dniu 23 stycznia 2025 r. uchwały Nr XIII/152/2025 w sprawie przystąpienia  
do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obszaru położonego w Koszalinie pomiędzy ulicami: 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, Tytusa Chałubińskiego, Leśną, Mieczysława Karłowicza, Promykową, Słoneczną oraz granicą lasu 
w Koszalinie. 

II.  Przystąpieniu do przeprowadzania strategicznej oceny oddziaływania na środowisko, w tym sporządzenia prognozy oddziaływania 
na środowisko skutków realizacji projektu ww. zmiany planu miejscowego. 

Uchwała z załącznikiem graficznym, na którym wyznaczono granice obszaru objętego sporządzeniem zmiany planu miejscowego, 
dostępne są na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Koszalinie pod adresem: https://bip.koszalin.pl/artykul/1559/5610/
uchwaly-rady-miejskiej-w-koszalinie-o-przystapieniu-do-sporzadzeniaaktow-planowania-przestrzennego

Zainteresowani, w terminie do dnia 29 maja 2026 r. mogą składać wnioski do ww. zmiany planu miejscowego oraz do prognozy 
oddziaływania na środowisko. 

Wnioski do projektu zmiany planu miejscowego należy składać do Prezydenta Miasta Koszalina, wyłącznie za pomocą formularza 
dotyczącego sporządzania aktu planowania przestrzennego dostępnego w siedzibie Urzędu Miejskiego w Koszalinie oraz pod adresem: 
https://bip.koszalin.pl/sprawa-do-zalatwienia/161/a-11-sporzadzanie-aktu-planowania przestrzennego. 

Wnioski na wyżej wymienionym formularzu można składać: 

-  w formie papierowej w kancelarii lub pocztą tradycyjną na adres Urzędu Miejskiego w Koszalinie, ul. Rynek Staromiejski 6-7, 
75-007 Koszalin,

-  za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres: um.koszalin@um.koszalin.pl lub systemu e-doręczeń: 
AE:PL11793-91081-CUJHJ-10. 

Składający wniosek do projektu planu miejscowego podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo 
siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym 
nieruchomości objętej wnioskiem, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu. 

Wnioski składane w ramach przeprowadzanej strategicznej oceny oddziaływania na środowisko, można składać do Prezydenta 
Miasta Koszalina, w formie pisemnej, ustnie do protokołu w pokoju 313 oraz za pomocą środków komunikacji elektronicznej i na adres 
wskazany powyżej jak do planu miejscowego. Właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Prezydent Miasta Koszalina. 

Administratorem danych osobowych jest Prezydent Miasta Koszalina. Kontakt z Inspektorem Ochrony Danych w Urzędzie Miejskim 
w Koszalinie za pomocą e-mail: iod@um.koszalin.pl. Klauzula informacyjna RODO wraz z ograniczeniem wynikającym z art. 8a ust. 1 
ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym dostępna jest w siedzibie Urzędu Miejskiego w Koszalinie oraz na stronie 
internetowej: 

https://bip.koszalin.pl/artykul/136/172/klauzula-informacyjna-dotyczaca-przetwarzania-danych-osobowych 

Prezydent Miasta Koszalina 
Tomasz Sobieraj

REKLAMA 0011519344

eprasa.pl 8fc5277c55



4 Głos Dziennik Pomorza 
Środa, 6.05.2026WYDARZENIAA

Filmy zostały nagrane przez 
przydomowe kamery na tere-
nie posesji naszej Czytelniczki, 
przy jednej z ulic na Rokosowie. 
Widać na niej kilka dorosłych 
dzików oraz kilkanaście mło-
dych osobników. Zwierzęta 
wieczorem i późną nocą prze-
chadzają się po ulicy, a ich naj-
większe zainteresowanie bu-
dzą stojące przy domu pojem-
niki na śmieci. Dziki buszują 

przy nich, przewracają, szukają 
jedzenia. 

- Porozrzucane śmieci to nie 
problem, posprzątamy sami, 
ale tu chodzi o nasze bezpie-
czeństwo - mówi przestraszona 
kobieta. - One podchodzą tak 
blisko, że naprawdę nie trzeba 
wiele, aby jakiś nerwowy ruch 
z ich strony, albo z naszej spro-
wokował te zwierzęta do ataku. 
Te ich wizyty w większości były 
późno w nocy, ale jeden film zo-
stał nagrany po godzinie 21, 
kiedy życie na ulicy jeszcze 
przecież nie zamiera. Wraz z są-
siadami boimy się, że za chwilę 
stanie się tu komuś krzywda - 
dodaje przestraszona Czytel-
niczka. 

Kobieta pyta też, co robić 
w takich sytuacjach? W kosza-
lińskiej Straży Miejskiej usły-
szeliśmy, że w takich przypad-
kach najrozsądniejsze są dwa 
scenariusze postępowania. - 
Pierwszy, gdy rzeczywiście 
dziki nagle pojawiły się blisko 
nas, naszych domów i czujemy 
się przez nie zagrożone - mówi 
komendant Piotr Simiński. - 
Wtedy prosimy o powiadomie-

nie nas. Nasz patrol pojawi się 
w takim miejscu natychmiast 
i te dziki przepłoszy. Mieliśmy 
już kilka takich interwencji, 
skuteczny okazuje się zwłasz-

cza pistolet hukowy, którym 
dysponujemy. Drugi scenariusz 
jest wtedy, gdy zobaczymy 
dziki w bezpiecznej odległości. 
Wtedy po prostu zachowajmy 

spokój. Nie patrzymy prosto 
w oczy zwierzęciu, zejdźmy 
mu z drogi. Dziki naprawdę nie 
mają żadnego interesu, aby nas 
atakować. Decydują się na taki 

krok w ostateczności, gdy czują 
się zagrożone i mają odcięte 
drogi, aby się wycofać - podkre-
śla Piotr Simiński. 

Komendant zapewnia, że 
do takich ataków dochodzi nie-
zwykle rzadko, a w Koszalinie 
takiego przypadku praktycznie 
nie było. - Całą sytuację z dzi-
kami monitorujemy i o każdej 
naszej interwencji informu-
jemy Wydział Gospodarki Ko-
munalnej i Środowiska w ko-
szalińskim Urzędzie Miejskim. 
Jak dotychczas w tym roku jest 
ich wyraźnie mniej niż w latach 
ubiegłych - ujawnia nasz roz-
mówca. 

Piotr Simiński dodaje też, że 
każdy, kto czuje się zagrożony 
może zgłosić do Straży Miej-
skiej i poprosić o specjalny pre-
parat odstraszający dziki. - Są 
one w dwukilogramowych 
paczkach i położone przed do-
mem wydzielają zapach dla 
dzików bardzo nieprzyjemny. 
Co ważne, dla ludzi te prepa-
raty są całkowicie bezwonne 
i bezpieczne - zapewnia ko-
mendant.  
ą

Piotr Polechoński
Koszalin 

Stado dzików wśród ludz-
kich domostw: temat ten 
w Koszalinie wraca jak bu-
merang i właśnie wrócił 
po raz kolejny. Czytelniczka 
wysłała nam filmy, na któ-
rych widać, jak stado dzi-
ków buszuje wśród śmietni-
ków tuż przy domach na Ro-
kosowie. - Co mamy robić 
w takich sytuacjach? Poroz-
rzucane śmieci to nie pro-
blem, posprzątamy sami, ale 
tu chodzi o nasze bezpie-
czeństwo – mówi zdenerwo-
wana kobieta. 

Dziki grasują przy domach na Rokosowie.  
Przestraszeni mieszkańcy czują się zagrożeni  

Kadr z filmu z domowego monitoringu przesłanego do naszej redakcji przez 
czytelnika 
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Nekrologi
zamówisz tutaj:

Koszalin, ul. Partyzantów 17, 94 347 35 11 
reklama.koszalin@polskapress.pl

AUTOREKLAMA 

- Jak na razie nie planuję powo-
łania nowego wiceburmistrza - 
informuje Krzysztof Franken-
stein, burmistrz Sławna. 

I dodaje, że w Urzędzie Miej-
skim w Sławnie w związku 
z przejściem na emeryturę Mie-
czysława Grabowskiego nastą-
piła reorganizacja pracy. Mowa 
o rozdzieleniu obowiązków 
służbowych. Ponadto... 

- Wydział Organizacyjny 
Urzędu Miejskiego zmienia się 
w dwa osobne wydziały. Zo-
staje wydzielony Wydział Pro-
mocji i Współpracy Zagranicz-
nej - mówi burmistrz. 

Włodarz informuje, że 
odejście zapowiada sekretarz 
miasta - UM Sławno i zazna-
cza, że będzie on pracował 
do końca sierpnia, a później 
jego obowiązki zostaną roz-
dzielone pomiędzy poszcze-

gólnych pracowników - na-
czelników. 

Ponadto będzie rosła rola 
Biura Obsługi Interesantów, 
jako miejsca w, którym mogą 
oni zwrócić się o pomoc przy  
załatwieniu sprawy urzędowej 
lub o konkretne pokierowanie, 
czy pobranie dokumentów - 
druków. 

Dodajmy, że wiele ze spraw 
można załatwić po przez inter-
net. Czyli przez stronę interne-
tową Urzędu Miejskiego 
w Sławnie. 
ą

Tomasz Turczyn
Sławno

W związku z przejściem 
na emeryturę wiceburmi-
strza Mieczysława Grabow-
skiego nastąpiła reorganiza-
cja w Urzędzie Miejskim 
w Sławnie. Czy burmistrz 
Krzysztof Frankenstein po-
woła nowego zastępcę?

Reorganizacja w Urzędzie 
Miejskim w Sławnie
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Koledze

Stanisławowi Olszyńskiemu
wieloletniemu Wiceprezesowi

Zachodniopomorskiej Rady Olimpijskiej

wyrazy szczerego i głębokiego współczucia
z powodu śmierci

Żony
składa

Zarząd Zachodniopomorskiej Rady Olimpijskiej  

i Klubu Olimpijczyka „Jantar” w Koszalinie 

 0011519265

 0011519339 0011518908

Małgorzacie Adamczewskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Taty
składają

Zarząd i Pracownicy  
LEX-CRIMEN spółka z o.o. w Koszalinie

 0011519397

Żegnaj Haniu!
Składam wyrazy współczucia 

Mężowi Panu dr. Joachimowi Grabowskiemu, 
Synowi, Synowej oraz Wnukowi

Stenia Małecka

 0011519306
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FOTOGRAF ROKU 

1.  Katarzyna Miczkuła, powiat gryfiński 

2.  Marcin Pauba, powiat białogardzki 

3.  Angelika Kulczyńska, Koszalin 

4.  Kacper Konieczny, powiat stargardzki 

5.  Damian Smoliński, Szczecin 

6.  Katarzyna Janus, powiat pyrzycki 

7.  Oliwia Macul, powiat goleniowski 

8.  Joanna Puzio, powiat myśliborski 

9.  Aleksandra Chromy, powiat gryficki 

10.  Jacek Sosnowski, powiat łobeski  

i powiat świdwiński

CZYTAJ WIĘCEJ  
na www.gk24.pl/foto  

oraz www.gs24.pl/foto

To właśnie w różnorodności 
znajduje przestrzeń do szuka-
nia tego, co najbardziej praw-
dziwe i wymagające. – Piłkę 
nożną wybieram ze względu 
na autentyczność. To fotogra-
fia emocji, których nie da się 
powtórzyć ani zaplanować. Te-
nis stołowy wybieram ze 
względu na perfekcyjny detal 
w ruchu. To wymaga od foto-
grafa najwyższego refleksu. 
Lubię fotografować architek-
turę, bo fascynuje mnie geo-
metria. Krajobraz fotografuję 

ze względu na relację z naturą 
i spokój – wyjaśnia uczestnik 
naszej akcji Damian Smoliński. 

Ta różnorodność nie jest 
przypadkowa. To świadomy 
wybór człowieka, który nie 
chce się ograniczać, bo wie, że 
najlepsze kadry często rodzą 
się poza schematem. I cza-
sem… w najmniej oczekiwa-
nym momencie. - Jednym 
z moich ulubionych zdjeć jest 
to, dołączone do konkursu. 
Spieszyłem się na trening te-
nisa stołowego. Podczas kiero-
wania samochodem zobaczy-
łem piękne niebo o zachodzie 
słońca. Stanąłem na poboczu, 
chwilę popatrzyłem i uwiecz-
niłem tę chwilę na zdjęciu. Gdy 
wróciłem wieczorem do  
domu, okazało się, że podczas 
spontanicznego uchwycenia 

wyszło bardzo ciekawe zdjęcie 
– wspomina Smoliński. 

Jak sam mówi - dzięki foto-
grafii nie jest tylko obserwato-
rem życia, ale jego aktywnym 
uczestnikiem, który potrafi do-
strzec piękno w zwykłej dro-
dze z drzewami czy w drama-
tycznych chmurach o zacho-
dzie słońca. To codzienna gim-
nastyka dla umysłu i oka. - Ro-
bienie zdjęć to dla mnie po pro-
stu sposób na to, by widzieć 
więcej i czuć mocniej to, co 
dzieje się dookoła. Z racji tego, 
że sam stawiam zawsze sobie 
wysoko poprzeczkę, to pod-
czas robienia zdjęć szukam 
czegoś więcej, bardziej cieka-
wego, czegoś, co zachęci pod-
czas oglądania moich kadrów 
– podkreśla uczestnik naszej 
akcji.

Są fotografowie, którzy wy-
bierają jedną drogę i nią po-
dążają. Są też tacy, którzy nie 
zamykają się w jednym ka-
drze, bo ciekawi ich wszyst-
ko. Damian Smoliński nale-
ży do tej drugiej grupy.

Najlepsze kadry często powstają przypadkiem, w najmniej oczekiwanym momencie

Są miejsca, które zostają z czło-
wiekiem na zawsze. Dla Darii 
Bernat takim miejscem jest Cza-
plinek i jezioro Drawsko — prze-
strzeń, do której wraca nie tylko 
fizycznie, ale przede wszystkim 
w swoich kadrach.– Najbardziej 
lubię fotografować naturę, 
zwłaszcza zachody słońca 
nad jeziorem Drawsko, ponie-
waż pochodzę z Czaplinka 
i od zawsze miałam z tym miej-
scem silną więź. Te widoki są 
dla mnie wyjątkowe i niepowta-
rzalne, a każdy zachód wygląda 
inaczej. Lubię też fotografować 
mecze piłkarskie, kiedyś sama 

trenowałam piłkę, dlatego 
uchwycenie emocji i dynamiki 
gry sprawia mi ogromną przy-
jemność – mówi uczestniczka 
naszej akcji Daria Bernat. 

Ale są też momenty, które 
wymykają się codzienności — 
takie, które zapamiętuje się 
na zawsze. Jedno z nich przy-
szło niespodziewanie, nocą, 
i na chwilę zatrzymało 
wszystko. – Szczególnie zapa-
dło mi w pamięć zdjęcie zorzy 
polarnej, które udało mi się zro-
bić 19 stycznia 2026 roku około 
godziny 22 w okolicach Cza-
plinka. Była piękna, zielona i ro-
biła niesamowite wrażenie. To 
był wyjątkowy moment, który 
trudno opisać słowami – wspo-
mina Bernat. 

W jej fotografii nie chodzi 
jednak tylko o spektakularne 

zjawiska. Najważniejsze są te 
krótkie, niemal niezauwa-
żalne sekundy, które decydują 
o wszystkim. – Największą 
frajdę sprawia mi uchwycenie 
chwili, która trwa tylko przez 
moment — światła, emocji 
albo ruchu. Fotografowanie 
daje mi spokój, pozwala się 
zatrzymać i spojrzeć na świat 
z innej perspektywy – podkre-
śla uczestniczka akcji Mistrzo-
wie Fotografii. 

Z czasem ten sposób patrze-
nia zaczyna przenikać codzien-
ność. – Fotografowanie na-
uczyło mnie dostrzegać piękno 
w prostych, codziennych rze-
czach. Zaczęłam zwracać 
uwagę na detale, światło 
i chwile, które wcześniej mo-
głyby mi umknąć – wyjaśnia 
Daria Bernat.

– Najbardziej lubię fotografo-
wać naturę, zwłaszcza za-
chody słońca nad jeziorem 
Drawsko - mówi Daria Ber-
nat.

Najważniejsze są te krótkie, niemal niezauważalne sekundy, które decydują o wszystkim

Jesteśmy w czwartym tygo-
dniu głosowania w plebiscycie 
Mistrzowie Fotografii - i zapra-
szamy na kolejne bliższe spo-
tkania z jej uczestnikami. - To 
zarówno ci, którzy fotografują 
od lat, jak też ci, którzy dopiero 
niedawno zaczęli. Każda z tych 

osób robiąc zdjęcia, zatrzy-
muje to, co znika w mgnieniu 
oka, dlatego ta akcja to są też 
piękne historie zapisane w ka-
drach - mówi Katarzyna Borek, 
która opiekuje się akcją 
od strony redakcyjnej. Nie-
które rzeczy - gdy ich nie 
utrwalimy na zdjęciu - trwają 
tylko chwilę. Światło, które 
wpada przez okno w pokoju 
babci. Uśmiech dziecka, które 
właśnie powiedziało swoje 
pierwsze „mama”. Gest, spoj-
rzenie pełne miłości, wydarze-
nie rodzinne, które za moment 
będzie już tylko miłym wspo-
mnieniem... Dla wielu uczest-
ników Mistrzów Fotografii fo-

tografia zaczyna się właśnie 
tam - w tym błysku sekundy, 
którą oni potrafią dostrzec i za-
trzymać. Dla wielu zdjęcie to 
nie tylko obraz, a też wybór. 
Decyzja, co pokazać, a co zosta-
wić poza kadrem. To sposób 
patrzenia na rzeczywistość, 
który z czasem staje się bardzo 
intymny. Każdy fotograf widzi 
przecież inaczej: inaczej szuka 
światła, inaczej reaguje na lu-
dzi, inaczej opowiada historie. 
- A tych historii w naszym ple-
biscycie nie brakuje. Są mo-
menty planowane i takie, które 
wydarzyły się przypadkiem. 
W ramach akcji poprosiliśmy 
fotografów, by opowiedzieli 

o swojej pracy od strony emo-
cji. Nie przez pryzmat sprzętu 
czy efektów końcowych, ale 
przez doświadczenia, które ich 
tworzą jako fotografów. Przez 
chwile, które zapamiętali. 
Przez to, co daje im satysfakcję 
i co sprawia, że zdecydowali się 
na udział w naszej akcji - mówi 
Katarzyna Borek.  

Poniżej znajdziecie dwie 
opowieści uczestników, którzy 
zgodzili się zajrzeć z nami 
za kulisy swojej pracy (a kolejne 
znajdziecie wkrótce na naszej 
stronie). To też opowieści 
o tym, że czasem jedno ujęcie 
potrafi powiedzieć więcej niż 
długie opisy. I przetrwa wieki. 

Katarzyna Adamczyk
katarzyna.adamczyk@polskapress.pl

Poniżej znajdziecie historie, 
jakimi podzielili się z nami 
uczestnicy plebiscytu Mi-
strzowie Fotografii. Zajrzyj-
my razem do świata ich wy-
jątkowej uważności, kre-
atywności i wrażliwości.  

Żeby zatrzymać to, co zaraz zniknie... 
Opowieści zapisane różnymi kadrami 
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Premier Tusk został spytany 
o to, czy Polska powinna liczyć 
na to, że część relokowanych 
z Niemiec amerykańskich żoł-
nierzy zostanie wysłana do na-
szego kraju, choćby z uwagi 
na dobre relacje prezydentów 
Karola Nawrockiego i Donalda 
Trumpa. 

W miniony piątek (1 maja) 
poinformowano, że szef Penta-
gonu Pete Hegseth zdecydował 
o wycofaniu około 5 tysięcy 
żołnierzy z Niemiec w ciągu 
najbliższych 6-12 miesięcy. 
Z kolei w sobotę prezydent USA 
Donald Trump oświadczył, że 
zamierza zmniejszyć liczbę sta-
cjonujących w Niemczech żoł-
nierzy o więcej niż ogłoszone 
wcześniej 5 tysięcy. 

– Myślę, że chyba nie powin-
niśmy jako państwo podbie-
rać... (...) Ja nie pozwolę na to, 
by Polska była wykorzysty-
wana w jakikolwiek sposób 
do łamania solidarności czy 
współpracy na poziomie euro-
pejskim – zadeklarował szef 
rządu przed wylotem ze 
szczytu Europejskiej Wspól-
noty Politycznej w Armenii. 

Premier jasno podkreślił, że 
jest zwolennikiem dobrych  

relacji ze Stanami Zjednoczo-
nymi. 

– Nie można być bardziej 
proamerykańskim niż ja jestem 
– stwierdził, zaznaczając zara-
zem, że proamerykańskość 
oznacza dla niego „wspólne sta-
rania o to, aby więzi transatlan-
tyckie były jak najsilniejsze”. 

Wyjaśnił, że ma na myśli nie 
tylko więzi między Polską 
a USA, a szerzej między Europą 
i USA. – To służy tak czy inaczej 
polskiemu bezpieczeństwu – 
zaznaczył Tusk. 

Wyraził nadzieję, że napię-
cia między niektórymi pań-
stwami europejskimi a prezy-
dentem Trumpem „niedługo 
trochę opadną”. 

– W kwestii obecności wojsk 
amerykańskich i współpracy ze 
Stanami Zjednoczonymi może 
mamy trochę inne opinie na te-
mat niektórych aspektów po- 
lityki amerykańskiej, ale co 
do istoty sprawy tutaj rząd i pre-
zydent będą na pewno razem ze 
sobą bardzo blisko współpraco-
wali – zapewnił Tusk. 

PiS i Konfederacja: 
Donald Tusk to Berlin 
Mimo tych zapewnień, 

słowa o „podbieraniu” wzbu-
dziły burzę u przeciwników po-
litycznych premiera, głównie 
związanych z PiS. Oskarżyli oni 
premiera o to, że ulega niemiec-
kim wpływom. 

„Wzmocnienie wojskowej 
obecności USA w Polsce to de-
likatna sprawa? To podbieranie 
żołnierzy? Tusk kolejny raz od-
krywa swoją prawdziwą twarz. 
Zwiększenie sił amerykań-
skich, a w związku z tym stała 
baza USA w Polsce, to coś, 
czego nie da się przecenić. To 
zmiana naszej sytuacji na nie-
porównywalnie lepszą, niepo-
równywalnie bezpieczniejszą. 
Tusk to Berlin. Dziś nikt roz-
sądny nie może temu zaprze-
czyć” – czytamy na profilu na X 
prezesa PiS Jarosława Kaczyń-
skiego. 

„Premier Tusk przeciwko 
wzmocnieniu bezpieczeństwa 
Polski. Lojalność wobec Berlina 
na pierwszym miejscu. 
Wszystko jasne?” – skomento-
wał były prezydent Andrzej 
Duda. 

Długi wpis zamieściła 
także europosłanka Konfede-
racji Ewa Zajączkowska-Her-
nik. „(...) Wszystko w imię nie-
mieckich interesów, wszystko 
przeciwko Polsce. Ale dla Do-
nalda Tuska ta solidarność ma 
działać tylko w jedną stronę – 
na rzecz Berlina. Niemcy nie 
mogli sobie wymyślić lep-
szego premiera w Polsce niż 
Tusk” – uważa eurodeputo-
wana. 

Głos w obronie szefa rządu 
zabrał między innymi wicemi-
nister obrony narodowej Ce-
zary Tomczyk. „W imię swo-
jego partyjniactwa nawet z USA 
będą chcieli nas szkodnicy z PiS 
pokłócić” – napisał na X.

Adam Kielar
Warszawa

Poniedziałkowa wypowiedź 
premiera Donalda Tuska 
na temat relokacji wojsk USA 
z Niemiec i „podbieraniu” 
żołnierzy wywołała burzę 
wśród polityków prawicy.

Burza po słowach Tuska 
o „podbieraniu” wojsk USA

Według ustaleń RMF FM co 
najmniej kilkanaście osób 
w całej Polsce będzie miało 
unieważniony egzamin matu-

ralny z języka polskiego, który 
odbywał się w poniedziałek,  
4 maja. Powód? Abiturienci 
wnieśli na salę egzaminacyjną 
telefony komórkowe, co jest 
zakazane. 

Co ważne, nawet jeśli ma-
turzyści nie zostaną przyła-
pani na korzystaniu z urzą-
dzenia, sam fakt jego posiada-
nia podczas egzaminu jest po-
wodem do unieważnienia ma-
tury. 

Osoba w takiej sytuacji 
może ponownie spróbować 

zdać egzamin dopiero za rok. 
Zdaniem Roberta Zakrzew-
skiego, dyrektora Centralnej 
Komisji Egzaminacyjnej, rów-
nież w przypadku wtorkowej 
matury z matematyki może 
dojść do podobnych zdarzeń. 

– Dzisiaj też mogą być takie 
przypadki, nie mówię, że ce-
lowo, może być jakieś gapio-
stwo, ale procedury są jedno-
znaczne, mówią, że będzie eg-
zamin unieważniony – mówił. 

Istnieje tylko jeden wyjątek 
od reguły mówiącej, że w przy-

padku wniesienia telefonu 
na salę egzaminacyjną nastę-
puje unieważnienie matury. 
Chodzi o urządzenia mobilne, 
wyposażone w aplikacje słu-
żące do monitorowania stanu 
zdrowia, na przykład do mie-
rzenia poziomu glukozy. 

Dziś obowiązkowy egza-
min z języka obcego. Pisemne 
matury potrwają do 22 maja, 
z kolei ustne egzaminy – do 24 
maja. Na wyniki abiturienci 
będą musieli poczekać do 8 
lipca.

Adam Kielar
Warszawa

Centralna Komisja Egzami-
nacyjna potwierdziła, że co 
najmniej kilkanaście osób 
będzie miało unieważnioną 
maturę z języka polskiego. 
To skutek tego, że na egza-
min wnieśli telefony. 

Wnieśli telefon na maturę i poniosą konsekwencje. 
Przepisy są jasne: Unieważnienie i powtórka za rok

Politycy PiS oraz Konfederacji zarzucili szefowi rządu 
uleganie niemieckim wpływom i osłabianie relacji 
z USA
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We wtorek ulicami  Białegostoku przeszedł Marsz Godności 
Osób Niepełnosprawnych. Wydarzenie, organizowane już 
od ponad dwóch dekad przez Stowarzyszenie Wspierania Ak-
tywności Niepełnosprawnych Intelektualnie AKTYWNI, zgro-
madziło liczne grono osób z miasta i regionu.
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Przypomnieli, że są wśród nas
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WARSZAWA

Jeszcze w tym tygodniu 
wróci projekt ustawy ws. 
kryptowalut – zapowiedział 
we wtorek premier Donald 
Tusk. Jak przekazał, od dwu-
krotnie zawetowanej ustawy 
będzie różnił się jedynie  
tym, że zaostrzone mają być 
kary dla tych, którzy oszu-
kują i „narażają państwo pol-
skie”. 

Zapowiedziany projekt 
będzie kolejnym dotyczą-
cym rynku kryptowalut, 
który zostanie skierowany 
przez rząd do Sejmu; dwie 
poprzednie ustawy w tej 

sprawie zawetował prezy-
dent Karol Nawrocki. 

– Jedyną zmianę, jaką 
będę proponował w tym pro-
jekcie, to jeszcze wyraźniej-
sze zaostrzenie kar dla tych, 
którzy wykorzystując ma-
rzenia ludzi, czasami naiw-
ność ludzi, czasami brak wie-
dzy, oszukują ich i narażają 
też państwo polskie, nasze 
bezpieczeństwo na szwank, 
a oszukują tych ludzi, którzy 
chcą zainwestować swoje 
oszczędności – przekazał 
szef rządu. 
PAP

Ustawa ws. kryptowalut powróci

BRUKSELA

Według nieoficjalnych infor-
macji, Polska będzie pierw-
szym państwem członkow-
skim Unii Europejskiej, które 
podpisze z Komisją Europej-
ską umowę pożyczkową w ra-
mach programu SAFE. Jak po-
daje Polska Agencja Prasowa, 
powołując się na dwa źródła 
w Komisji Europejskiej, w pią-
tek, 8 maja, komisarze unijni 
Piotr Serafin oraz Andrius Ku-

bilius, a także polscy ministro-
wie Władysław Kosiniak-Ka-
mysz  oraz Andrzej Domański, 
w Warszawie podpiszą umowę 
pożyczkową w ramach pro-
gramu SAFE. Polska, a także 
Litwa mają być pierwszymi 
państwami członkowskimi 
UE, które mają otrzymać pie-
niądze z unijnego programu. 
Warszawa liczy na zaliczkę 
w wysokości 6,5 mld euro. PAP

Polska podpisze umowę SAFE

Polska 2050 niezależnie od tego, co życzy 
sobie premier – jest, będzie i nie będzie 
potakiwaczem
Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz przewodnicząca Polski 2050

Europejska prokurator generalna Laura Kovesi wystąpiła 
do Sejmu o uchylenie immunitetu jednemu z posłów. Ma to 
związek ze śledztwem dotyczącym modernizacji infra-
struktury tramwajowej w Górnośląsko-Zagłębiowskiej Me-
tropolii. Śledztwo, jak wynika z wtorkowej informacji EPPO, 
dotyczy podejrzeń o korupcję czynną i bierną. Nie ujawnio-
no, o którego posła chodzi.

WARSZAWA
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„To czysty cynizm – prosić o ci-
szę, by móc zorganizować pro-
pagandowe uroczystości, a jed-
nocześnie przeprowadzać ataki 
rakietowe i dronowe przez 
wszystkie poprzedzające dni. 
Rosja może każdego dnia prze-
rwać ogień, co położy kres woj-
nie i naszym działaniom. Potrze-
bujemy pokoju, a to wymaga 
podjęcia konkretnych kroków. 
Ukraina będzie reagować w ten 
sam sposób” – napisał Zełenski 
w komunikatorze Telegram. 

W poniedziałek Reuters po-
dał za rosyjskimi mediami, że 
przywódca Rosji Władimir Pu-
tin zdecydował o wprowadze-
niu dwudniowego zawieszenia 
broni w wojnie z Ukrainą, obo-
wiązującego 8 i 9 maja. Ma to 
związek z obchodami rocznicy 
zwycięstwa ZSRR nad III Rzeszą 
w Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej, 
jak w Moskwie określa się część 
II wojny światowej, w której 
Związek Radziecki walczył 
po stronie koalicji antyhitlerow-
skiej w latach 1941–1945. 

Później tego dnia Zełenski 
ogłosił „reżim ciszy”, czyli 

wstrzymanie ognia w wojnie 
z Rosją od północy z wtorku 
na środę. „Od tego momentu 
będziemy reagować symetrycz-
nie. Nadszedł czas, aby rosyjscy 
przywódcy podjęli konkretne 
kroki w celu zakończenia tej 
wojny, skoro rosyjskie Minister-
stwo Obrony uznaje, że nie zor-
ganizuje parady w Moskwie bez 
zgody Ukrainy” – oznajmił. 

Rosyjski resort obrony wy-
raził nadzieję, że strona ukraiń-
ska „pójdzie za przykładem” 
Rosji i będzie respektować de-
cyzję o przerwaniu ognia na li-
nii frontu. 

Zgodnie z zapowiedziami 
Ministerstwa Obrony Rosji, te-
goroczna parada na Placu Czer-
wonym w Moskwie ma odbyć 
się bez pokazu techniki wojsko-
wej. – Podczas tej parady mogą 

także przelecieć ukraińskie 
drony – zapowiedział w ponie-
działek prezydent Ukrainy Wo-
łodymyr Zełenski. 

 Trump o „małym 
rozejmie” 
29 kwietnia prezydent USA 

Donald Trump poinformował, 
że przeprowadził rozmowę te-
lefoniczną z przywódcą Rosji 
Władimirem Putinem, podczas 
której omawiano możliwość 
„małego rozejmu” w Ukrainie. 

Władze w Kijowie podkreślały, 
że należy wyjaśnić szczegóły 
tego, co zostało omówione 
podczas tej rozmowy. 

– Zasugerowałem małe za-
wieszenie broni i myślę, że on 
mógłby to zrobić. Mógłby ogło-
sić coś z tym związanego. Czy 
już to ogłosił? – powiedział 
Trump dziennikarzom, relacjo-
nując swoją środową rozmowę 
z rosyjskim przywódcą. 

Ostatni rozejm w wojnie Ro-
sji przeciwko Ukrainie ogło-
szono z okazji prawosławnej 
Wielkanocy, 11 i 12 kwietnia. Za-
wieszenie broni miało potrwać 
32 godziny. Sztab Generalny Sił 
Zbrojnych Ukrainy następnie 
przekazał, że podczas „wielka-
nocnego rozejmu” rosyjscy 
wojskowi złamali warunki ro-
zejmu 10 721 razy. PAP

Anna Nagel, GK
Moskwa, Kijów

Rosja może zakończyć wojnę 
w każdej chwili, jednak za-
miast tego cynicznie prosi 
o rozejm – oświadczył we wto-
rek prezydent Ukrainy Woło-
dymyr Zełenski. Odniósł się 
w ten sposób do zapowiedzia-
nego przez Rosję na 8 i 9 maja 
zawieszenia broni. 

Rosja ogłosi zawieszenie 
broni. „To czysty cynizm”

Niszczyciele były wspierane 
przez lotnictwo, w tym śmi-
głowce Apache. Mimo inten-
sywnych irańskich ataków ża-
den z amerykańskich okrętów 
nie został trafiony. 

Tranzyt niszczycieli nastą-
pił po ogłoszeniu przez prezy-
denta Donalda Trumpa, że 
Stany Zjednoczone pomogą 
przeprowadzać statki przez cie-
śninę Ormuz, zablokowaną 
przez Iran w pierwszych dniach 

toczącej się od 28 lutego wojny. 
W rezultacie irańskiej blokady 
setki statków handlowych – 
tankowców, kontenerowców 
i masowców – utknęło w Zatoce 
Perskiej. 

Centralne Dowództwo Sił 
Zbrojnych USA (CENTCOM) po-
informowało w poniedziałek, 
że amerykańskie niszczyciele 
przepłynęły przez cieśninę 
w ramach zapowiedzianej 
przez Trumpa operacji „Projekt 
Wolność”. Wojsko nie ujawniło 
jednak, które i ile okrętów wo-
jennych przepłynęło przez Or-
muz – przypomniała amery-
kańska stacja. 

CENTCOM poinformował, 
że dwa statki handlowe pływa-
jące pod banderą USA również 
pomyślnie przepłynęły przez 
cieśninę, a wojsko skontakto-
wało się z kilkudziesięcioma in-
nymi przewoźnikami, aby „za-
chęcić ich do uruchomienia 
przesyłu towarów”. 

Iran ostrzegł siły USA, że je-
śli wpłyną do cieśniny, zostaną 
zaatakowane. Ostrzelał rów-
nież w poniedziałkowy pora-
nek instalację petrochemiczną 

w Zjednoczonych Emiratach 
Arabskich, zaś irańskie drony 
zaatakowały tankowiec nale-
żący do państwowej firmy 
energetycznej w Abu Zabi. 

Anonimowy irański urzęd-
nik wojskowy stwierdził, że po-
żar w porcie w Fudżajrze nie 
był zaplanowanym atakiem ze 
strony Iranu i obwinił za niego 
Stany Zjednoczone – poinfor-
mowała we wtorek katarska 
stacja Al Dżazira. – Republika Is-
lamska nie planowała ataku 
na obiekty naftowe. To, co się 
wydarzyło, było wynikiem mi-
litarnej awantury USA – powie-
dział stacji irański urzędnik. 
Nazwał próby odblokowania 
cieśniny „tworzeniem przejścia 
dla nielegalnego tranzytu stat-
ków przez zamknięte drogi 
wodne”. – Armia USA musi po-
nieść za to odpowiedzialność – 
powiedział. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Waszyngton

Dwa niszczyciele USA 
Truxtun i USS Mason  
przepłynęły przez cieśninę 
Ormuz i wpłynęły do Zatoki 
Perskiej pomimo irańskiego 
ostrzału – poinformowali 
przedstawiciele resortu  
obrony, na których powołuje 
się CBS NEWS.

Amerykańskie niszczyciele pod ostrzałem 
przepłynęły przez cieśninę Ormuz 

Ministerstwo Obrony poinformowało wcześniej, że Defilada Zwycięstwa w Moskwie 
po raz pierwszy od 2007 roku odbędzie się bez udziału sprzętu wojskowego

FO
T.

 K
RE

M
L.

RU

Niszczyciel USS Truxtun, 
zdjęcie z 2014 roku
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To czysty cynizm – pro-
sić o ciszę, by móc zor-
ganizować propagan-
dowe uroczystości, 
a jednocześnie przepro-
wadzać ataki rakietowe

Zdarzenie miało miejsce w po-
niedziałek (4 maja) późnym po-
południem lokalnego czasu. 
Ubrani w cywilne stroje ofice-
rowie Secret Service (służby 
chroniącej najważniejsze osoby 
w USA) zauważyli mężczyznę, 
który miał broń, i wezwali 
wsparcie. 

Jak wyjaśnia cytowany 
przez Politico zastępca dyrek-
tora Secret Service Matthew 
Quinn, doszło do wymiany 

ognia, gdy mężczyzna próbo-
wał uciec. Sprawca został po-
strzelony. 

Wcześniej ranny został na-
stolatek, który znajdował się 
w pobliżu. Incydent wydarzył 
się w okolicy Pomnika Wa-
szyngtona i parku National 
Mall, niedaleko Białego Domu. 
To miejsce popularne wśród tu-
rystów i spacerowiczów. 

 Zarówno napastnik, jak i po-
strzelony nastolatek zostali za-
brani do szpitala, ich życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 

Ani policja, ani Secret 
Service nie określiły, jakie za-
miary miał postrzelony męż-
czyzna. Chwilę przed incyden-
tem przejeżdżała obok ko-
lumna pojazdów z wiceprezy-
dentem J.D. Vance’em, lecz nic 
nie wskazuje, by miała ona 
związek ze strzelaniną. 

Adam Kielar
Waszyngton

Funkcjonariusze Secret Servi-
ce postrzelili uzbrojonego 
mężczyznę, który otworzył 
ogień w pobliżu Białego Domu 
w Waszyngtonie. Napastnik 
wcześniej ranił nastolatka, 
który znajdował się w okolicy. 

Secret Service postrzeliła 
uzbrojonego mężczyznę 
niedaleko Białego Domu

Do tragicznego zdarzenia do-
szło po godz. 16.40 czasu lo-
kalnego w poniedziałek (godz. 
10.40 w Polsce) w zakładach 
Huasheng. 

Jak podała agencja Xinhua, 
na miejsce natychmiast skiero-
wano blisko 500 ratowników. 
W akcji, utrudnionej ryzykiem 
wtórnego wybuchu, wykorzy-
stano m.in. zdalnie sterowane 
roboty. Wyznaczono 3-kilome-
trową strefę bezpieczeństwa, 
z której ewakuowano miesz-
kańców. 

Według relacji świadków  
cytowanych przez pekiński 

dziennik „Xinjing Bao” siła de-
tonacji była tak potężna, że 
w ich domach popękały i po-
wypadały szyby, a ramy 
okienne uległy deformacji. Je-
den z mieszkańców relacjono-
wał, że fala uderzeniowa unio-
sła w powietrze głazy. 

Lokalna policja zatrzymała 
szefa zakładu. Trwa ustalanie 
przyczyn tragedii. 

Przywódca ChRL Xi Jinping 
polecił prowadzenie poszuki-
wań, a także „szybkie ustalenie 
przyczyn wypadku i surowe 
pociągnięcie winnych do odpo-
wiedzialności”. Premier Li 
Qiang zaapelował o zapobiega-
nie wtórnym katastrofom. 

Prowincja Hunan stanowi 
główne zagłębie chińskich za-
kładów produkujących fajer-
werki przeznaczone na eks-
port, w tym na rynek w Stanach 
Zjednoczonych. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Pekin

Co najmniej 21 osób zginęło, 
a 61 odniosło obrażenia w wy-
niku wybuchu w fabryce fa-
jerwerków w mieście Liuyang 
w środkowych Chinach.

Potężna eksplozja 
w fabryce fajerwerków

Policja oraz Secret Service nie ujawniają na razie, jakie 
były motywy działania postrzelonego mężczyzny
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W NUMERZE: 
Katastrofalny błąd 
Polaków w wieku 
przedemerytalnym 
Nowy raport IPiPS dotyczący 
Polek i Polaków w wieku 
przedemerytalnym pokazuje 
wyraźnie: starość wciąż trak-

tujemy bardziej jako abstrak-
cję niż realny etap życia, 
do którego trzeba się przygo-
tować podobnie jak do rodzi-
cielstwa czy emerytury. Pro-
blem polega na tym, że realne 
przygotowania do niesamo-
dzielnej starości podejmuje 
zaledwie co dziesiąta osoba.

Rak jajnika to nowotwór zło-
śliwy, na którego co roku za-
pada ok. 3,8 tys. Polek. Nie-
stety, początkowo nie daje żad-
nych objawów, dlatego często 
nazywany jest „cichym za-
bójcą”. Na raka jajnika najczę-
ściej chorują kobiety między 
50. a 70. rokiem życia, jednak 
coraz częściej odnotowuje się 
przypadki młodych kobiet, 
szczególnie z rodzinnymi pre-
dyspozycjami do tego typu no-
wotworu. 

Jakie są przyczyny rozwoju 
raka jajnika? Wśród głównych 
czynników predysponujących 
wymienia się: 

a wiek powyżej 50. roku ży-
cia, 

a występowanie mutacji ge-
netycznej BRCA 1 i BRCA 2, 

a otyłość, 
a dietę ubogą w antyoksy-

danty, 
a późną menopauzę, 
a niepłodność, 
a endometriozę, 
a częste stany zapalne 

miednicy mniejszej lub układu 
moczowego. 

Rozpoznanie raka jajnika nie 
jest trudne, ponieważ często 
już podczas badania ginekolo-
gicznego aparatem do USG 
można zaobserwować niepo-
kojące zmiany. Niestety, jak wy-
nika z najnowszego raportu 
„Profilaktyka zdrowia kobiet”, 
regularnie raz na rok do gineko-
loga chodzi tylko 21 proc. ankie-
towanych, a co czwarta Polka 
odwiedza specjalistę rzadziej 
niż raz na trzy lata. 

Dodatkowo aż 13 proc. re-
spondentek wcale nie chodzi 
do specjalisty. To stanowi po-
ważny problem, ponieważ 
wczesna diagnostyka i włącze-
nie odpowiedniego leczenia 
zwiększa szanse na dłuższe 
przeżycie. 

Jak wykryć raka jajnika? 
Wśród najpowszechniejszych 
metod rozpoznawania tego 
typu nowotworu wymienia się: 

a USG ginekologiczne, 
a USG jamy brzusznej, 
a tomografię kompute-

rową, 
a rezonans magnetyczny, 
a badanie w kierunku mu-

tacji CA 125 i HE4. 
W momencie, gdy gineko-

log zauważy anomalię w jed-
nym z powyższych badań, 
może zlecić wykonanie lapa-
roskopii zwiadowczej, czyli 
zabiegu polegającego na nie-
wielkim nacięciu powłok 
brzusznych i wprowadzeniu 
specjalnego sprzętu z kamerą.  

Leczenie raka jajnika zależy 
przede wszystkim od stopnia 
zaawansowania choroby, jed-
nak najczęściej polega na usu-
nięciu jajnika lub całych narzą-
dów rodnych (w zależności 
od wieku pacjentki i tego, czy 

chciałaby w przyszłości mieć 
dzieci), a następnie poddaniu 
chemioterapii. 

a Wodobrzusze lub po-
większenie obwodu brzucha 

Jednym z nietypowych ob-
jawów raka jajnika jest wodo-
brzusze, czyli nadmierne gro-
madzenie się wody w jamie 
brzusznej. Ta dolegliwość może 
dotyczyć nawet 30 proc. pa-
cjentek z nowotworem przy-
datków.  

Dodatkowo u większości 
kobiet z tego typu nowotwo-
rem obserwuje się znaczne po-
większenie obwodu brzucha, 
które często mylone jest 

z wzdęciami, spowodowanymi 
niestrawnością. 

a Ból nogi, przypominający 
rwę kulszową 

Pacjentki z rakiem jajnika 
mogą odczuwać ból, który pro-
mieniuje od uda i sięga czasem 
nawet do kostki.  

Kobiety często mylą ten ob-
jaw raka jajnika z rwą kulszową, 
która nasila się szczególnie 
przy długotrwałym siedzeniu 
w jednej pozycji. Najczęściej 
ból pojawia się po stronie cho-
rego jajnika. 

a Parcie na pęcherz i częste 
oddawanie moczu 

Guz jajnika rozrasta się 
w dość szybkim tempie i może 
naciskać na pęcherz moczowy, 
co wywołuje uczucie ciągłego 
parcia.  

Pacjentki z tym typem no-
wotworu częściej muszą cho-
dzić do toalety, a w zaawanso-
wanym stadium choroby mik-
cja może powodować silny ból. 

a Krwawienia śródcy-
kliczne 

Nietypowym objawem raka 
jajnika jest również pojawienie 
się krwawienia lub plamienia 
w środku cyklu.  

Ten symptom może rów-
nież oznaczać nadżerki, polipy, 
torbiele endometrialne, a także 
infekcję intymną.  

Jeśli krwawieniu towarzy-
szą ból lub skurcze brzucha, 
warto niezwłocznie udać się 
do lekarza ginekologa, w celu 
wykonania badania USG. 

a Ból podczas wypróżnia-
nia 

Pacjentki z rakiem jajnika 
często obserwują u siebie uczu-
cie ciężkości i przepełnienia 
brzucha, a także spadek ape-
tytu.  

W momencie, gdy nowo-
twór zaczyna się rozrastać 
może również dojść do poja-
wienia się silnego bólu podczas 
wypróżniania, który mija zaraz 

po defekacji. Ten objaw można 
łatwo pomylić z zaparciami lub 
zaburzeniem trawienia, spo-
wodowanym przez stosowanie 
diety ubogiej w błonnik pokar-
mowy. 

a Ból pleców w okolicy lę-
dźwiowej 

Ból jajnika często promie-
niuje do pleców, a najbardziej 
odczuwalny jest w okolicy lę-
dźwiowej. Im większy jest guz, 
tym ból pleców występuje czę-
ściej.  

Zaobserwowano, że u pa-
cjentek z nowotworem przy-
datków ból lędźwi zazwyczaj 
występuje przez cały dzień 
i nie mija po odpoczynku noc-
nym.  

Ten objaw bardzo łatwo po-
mylić z nieprawidłową pracą 
nerek lub przeciążeniem kręgo-
słupa. 

Im szybciej rak jajnika zosta-
nie wykryty, tym większe 
szanse na dłuższe życie.

oprac. Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

Rak jajnika najczęściej doty-
ka kobiety między 50. a 70. 
rokiem życia, jednak coraz 
częściej rozpoznaje się go 
u młodych kobiet.Podpo-
wiadamy, jakie dolegliwości 
mogą świadczyć o jego roz-
woju.

„Cichy zabójca” atakuje coraz młodsze 
kobiety. Te objawy mogą oznaczać raka

Rak jajnika to podstępna choroba, która może nie dawać żadnych objawów
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ZA TYDZIEŃ: 

Rak jajnika to nowo-
twór złośliwy, na któ-
rego co roku zapada 
ok. 3,8 tys. Polek. Nie-
stety, początkowo nie 
daje żadnych objawów

a Przychodzi pacjent do ap-
teki i pyta… Dziesięć naj-
dziwniejszych sytuacji 
a Z tymi chorobami nie poje-
dziesz na wymarzony turnus 
do sanatorium. Lista jest 
bardzo długa

eprasa.pl 8fc5277c55
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Katastrofalny błąd popełnia 
prawie 70 proc. Polaków 
w wieku przedemerytalnym

Większość z nas wyobraża sobie 
starość w jednym, dość optymi-
stycznym scenariuszu: we wła-
snym domu, możliwie długo 
samodzielni, z pomocą bliskich 
wtedy, gdy będzie to potrzebne. 
Problem polega na  tym, że choć 
takie oczekiwania deklaruje 
ogromna część Polaków, realne 
przygotowania do  niesamo-
dzielnej starości podejmuje za-
ledwie co dziesiąta osoba. 

Rodzina jako 
fundament opieki. 
I jednocześnie 
największe ryzyko 
Blisko 76 proc. badanych 

uważa, że opieka nad starszym, 
niesamodzielnym rodzicem jest 
obowiązkiem dzieci. To poka-
zuje, jak silnie zakorzeniony jest 
w Polsce rodzinny model 
opieki. Instytucje – domy po-
mocy społecznej, opieka cało-
dobowa – są akceptowane ra-
czej niechętnie i głównie wtedy, 
gdy nie ma już innego wyjścia. 

Ten schemat myślenia ma 
swoje dobre strony: bliskość 
emocjonalna, chęć niesienia 
pomocy, odpowiedzialność 
za rodziców. Ale ma też po-
ważną słabość, która z wiekiem 
populacji będzie coraz bardziej 
widoczna: rodzin zdolnych 

do długotrwałej opieki będzie 
coraz mniej. Z najnowszego ra-
porty Instytutu Pracy i Spraw 
Socjalnych wynika, że: 

a prawie 78 proc. osób 
w wieku przedemerytalnym 
nigdy nie opiekowało się niesa-
modzielnym bliskim, 

a ci, którzy takie doświad-
czenie mają, pomagali głównie 
w domu, wykonując codzienne 
czynności, wspierając emocjo-
nalnie, organizacyjnie i finan-
sowo. 

To oznacza, że ogromna 
część przyszłych seniorów i ich 
rodzin nie wie, z czym na-
prawdę wiąże się wieloletnia 
niesamodzielność – fizycznie, 
psychicznie i logistycznie. 

„Chcę zostać w swoim 
domu” – najczęstsze 
marzenie przyszłych 
seniorów 
Zapytani o to, jak wyobra-

żają sobie życie w wieku 80 lat 
w sytuacji ograniczonej spraw-
ności, ponad 68 proc. respon-
dentów wskazuje własne 
mieszkanie lub dom i doraźną 
pomoc bliskich.  

To bardzo spójna, ale też 
wymagająca wizja, bo żeby sta-
rość w domu była możliwa, 
muszą być spełnione trzy wa-
runki: 

a zdrowie i sprawność – 
przynajmniej częściowa, 

a rodzina lub sieć wsparcia, 
która faktycznie jest dostępna, 

a odpowiednie warunki 
mieszkaniowe i finansowe. 

Raport pokazuje jednak, że 
tylko 11,5 proc. badanych po-
dejmuje dziś jakiekolwiek dzia-
łania, by przygotować się 
na scenariusz niesamodzielno-
ści. Oznacza to ogromną lukę 

między oczekiwaniami a real-
nymi przygotowaniami. 

Dlaczego nie chcemy 
się przygotowywać? 
Najczęściej wymieniane po-

wody związane są z tym, że: 
a starość kojarzy się z czymś 

odległym i nieprzyjemnym, 
a niesamodzielność jest te-

matem tabu, 
a wierzymy, że „jakoś to bę-

dzie”, a rodzina pomoże, 
a brakuje jasnych wzorców 

i wiedzy, od czego w ogóle za-
cząć. 

Ci, którzy się przygotowują, 
robią to głównie w trzech ob-
szarach: 

a ćwiczą umysł (krzyżówki, 
nauka, aktywność intelektu-
alna), 

a dbają o aktywność fi-
zyczną, 

a odkładają pieniądze. 
To ważne kroki – ale nie wy-

czerpują listy realnych potrzeb 
w niesamodzielnej starości. 

Największe wyzwania, 
o których rzadko 
myślimy 
a Opiekun też się starzeje 
Najczęściej jako przyszłe 

źródło pomocy wskazujemy 
współmałżonka lub partnera 
(61 proc.). Problem w tym, że 
on również będzie seniorem – 
często z własnymi ogranicze-
niami zdrowotnymi. 

a Dzieci mogą nie być do-
stępne 

Migracje, praca w innych 
miastach lub krajach, własne 
problemy zdrowotne czy finan-
sowe sprawiają, że opieka 
dzieci nie zawsze będzie moż-
liwa, nawet przy najlepszych 
chęciach. Tymczasem 28 proc. 

badanych uważa, że to właśnie 
dzieci zajmą się nimi w razie 
konieczności. 

a Brak planu = kryzys 
w momencie choroby 

Bez wcześniejszych ustaleń 
nagłe pogorszenie zdrowia 
oznacza chaos decyzyjny: kto 
pomoże, gdzie, za jakie pienią-
dze i kosztem czyjego zdrowia. 

Na co powinien zwrócić 
uwagę dzisiejszy senior 
i jego rodzina? 
a Rozmawiać zawczasu 
Rozmowa o starości, choro-

bie i opiece nie jest „czarno-
widztwem”. To element odpo-
wiedzialności – wobec siebie 
i bliskich. 

a Dbać o sprawność jak 
o kapitał 

Ruch, dieta, aktywność spo-
łeczna i intelektualna realnie 
opóźniają niesamodzielność. 
To inwestycja, która się zwraca 
– latami. 

a Przygotować mieszkanie 
Brak progów, bezpieczna ła-

zienka, dobre oświetlenie, 
możliwość wezwania pomocy 
– te rzeczy warto planować, za-
nim staną się koniecznością. 

a Odkładać środki – nawet 
niewielkie 

Prywatna opiekunka, po-
moc domowa czy usługi wspo-
magające kosztują. System ro-
dzinny potrzebuje finanso-
wego wsparcia, by nie przecią-
żyć jednego opiekuna. 

a Poznać dostępne formy 
wsparcia 

Usługi sąsiedzkie, dzienna 
opieka, pomoc czasowa czy 
tzw. opieka wytchnieniowa to 
rozwiązania, które będą w Pol-
sce coraz ważniejsze – i coraz 
bardziej potrzebne.

Ola Głowacka
redakcja@stronazdrowia.pl

Nowy raport IPiSS, dotyczą-
cy Polek i Polaków w wieku 
przedemerytalnym, poka-
zuje wyraźnie: starość wciąż 
traktujemy bardziej jako 
abstrakcję niż etap życia, 
do którego trzeba się przy-
gotować.

Polacy nie przygotowują się do starości i to poważny błąd

FO
T.

 G
ET

TY
 IM

AG
ES

 

Te dwa rodzaje roślin 
w maju pylą najsilniej

Maj to miesiąc, w którym pyle-
nie wielu roślin osiąga wysokie 
stężenie, co może być uciążliwe 
dla alergików.  

W maju zmniejsza się pyle-
nie brzozy, za to zaczyna inten-
sywnie pylić dąb. Rozpoczyna 
się też okres pylenia traw, któ-
rych pyłki utrzymują się w po-
wietrzu bardzo długo. Zaczy-
nają też pylić chwasty, takie jak 
szczaw i babka, a stężenie za-
rodników grzybów w powie-
trzu osiąga wysoki poziom. 

Kalendarz pylenia 
roślin na maj 
a dąb – pyli intensywnie 

przez cały maj, 
a brzoza – pylenie kończy 

się na początku maja, 
a sosna – pyli od maja 

do czerwca, ale rzadko powo-
duje silne alergie, 

a wierzba i topola – pylenie 
może jeszcze trwać na po-
czątku maja, ale nie jest już tak 
intensywne jak w kwietniu, 

a buk – pylenie rozpoczyna 
się na przełomie maja 
i czerwca, 

a trawy – pylenie traw roz-
poczyna się w maju i trwa aż 
do jesieni, osiągając szczyt 
w czerwcu i lipcu. Do najczę-
ściej uczulających traw należą: 
tymotka łąkowa, kostrzewa łą-
kowa, kupkówka pospolita 
i wiechlina łąkowa. Pyli rów-
nież żyto i inne zboża, 

a szczaw – pyli w maju 
i czerwcu, 

a babka lancetowata – pyle-
nie rozpoczyna się w drugiej 
połowie maja, 

a pokrzywa – pylenie rozpo-
czyna się w połowie maja, 

a grzyby – zarodniki grzy-
bów pleśniowych z rodzajów 

Cladosporium i Alternaria osią-
gają wysokie stężenie w maju. 

W maju najbardziej dokucz-
liwe dla alergików są pyłki dębu 
i traw. Śledź aktualne kalenda-
rze pylenia dla swojego re-
gionu, ponieważ intensywność 
i czas trwania pylenia poszcze-
gólnych roślin mogą się różnić 
w zależności od warunków po-
godowych i lokalizacji. 

Czym jest alergia? 
Alergia na pyłki roślin, 

zwana również pyłkowicą lub 
katarem siennym, to nad-
mierna reakcja układu odpor-
nościowego na pyłki roślin wia-
tropylnych, takich jak drzewa, 
trawy i chwasty. U osób z aler-
gią układ odpornościowy błęd-
nie identyfikuje nieszkodliwe 
pyłki jako zagrożenie i zaczyna 
wytwarzać przeciwciała IgE. 
Przy ponownym kontakcie 
z tym samym alergenem do-
chodzi do uwolnienia hista-
miny i innych substancji che-
micznych, które wywołują cha-
rakterystyczne objawy aler-
giczne. 

Najczęstsze objawy alergii 
na pyłki roślin to: 

a katar sienny – wodnista, 
przezroczysta wydzielina 
z nosa, kichanie, świąd i zatka-
nie nosa, 

a alergiczne zapalenie spo-
jówek – świąd, pieczenie, za-
czerwienienie i łzawienie oczu, 
obrzęk powiek, uczucie „pia-
sku pod powiekami”, nadwraż-
liwość na światło, 

a astma pyłkowa – dusz-
ność, świszczący oddech, ka-
szel, uczucie ucisku w klatce 
piersiowej, 

a objawy skórne – wysypka, 
pokrzywka, świąd skóry, 

a inne objawy – drapanie 
w gardle, ból głowy, zmęczenie, 
rozdrażnienie, zaburzenia snu 
i koncentracji. 

Objawy mogą występować 
z różną intensywnością w za-
leżności od rodzaju pyłku, 
na który jesteś uczulony oraz 
od stężenia pyłków w powie-
trzu.

Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

W maju zaczynają pylić tra-
wy, których pyłki wywołują 
bardzo silne objawy alergii, 
takie jak katar sienny, łza-
wienie oczu, a nawet dusz-
ności. 

W maju najbardziej uciążliwe dla alergików są pyłki 
dębu i traw
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Starość to proces. Moż-
na się na nią przygoto-
wać 
Polacy liczą na rodzinę, 
ale prawie nikt nie przy-
gotowuje się systemowo 
na niesamodzielność.  
Dobra wiadomość jest ta-
ka, że przygotowanie 
do starości nie musi ozna-
czać rezygnacji z życia 
ani straszenia się choro-
bą. To racjonalne plano-
wanie: zdrowia, relacji, 
pieniędzy i przestrzeni. 
Im wcześniej zaczniemy – 
tym większa szansa, że 
starość rzeczywiście bę-
dzie taka, jaką sobie dziś 
wyobrażamy: u siebie, 
bezpieczna i możliwie sa-
modzielna.

eprasa.pl 8fc5277c55
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U niektórych wraca jak bumerang. 
Niewłaściwa higiena i palenie jej sprzyjają 

Schorzenie to częściej wystę-
puje u osób osłabionych, 
po długotrwałej antybiotykote-
rapii, a także u pacjentów sto-
sujących sterydy wziewne lub 
używających protez zębowych. 
Dentystka wyjaśnia, jak rozpo-
znać ten problem oraz jak mu 
zapobiegać. 

Czynniki sprzyjające 
rozwojowi kandydozy 
jamy ustnej 
Candida albicans to drobno-

ustrój, który naturalnie wystę-
puje w jamie ustnej i przewo-
dzie pokarmowym człowieka 
i u osób zdrowych zwykle nie 
wywołuje żadnych dolegliwo-
ści. 

Do jego nadmiernego 
namnażania dochodzi jednak 
w sprzyjających warunkach, ta-
kich jak dieta bogata w cukry 
proste, długotrwała antybioty-
koterapia czy stosowanie stero-
idów, w tym wziewnych. Ry-
zyko zwiększają także choroby 
ogólnoustrojowe, np. cukrzyca, 
oraz obniżona odporność, np. 
po leczeniu immunosupresyj-
nym po przeszczepach. 

Rozwojowi infekcji sprzyjają 
również palenie papierosów, 
niewłaściwa higiena jamy ust-
nej, w tym zaniedbywanie 
czyszczenia protez zębowych. 
Dodatkowymi czynnikami ry-
zyka są suchość w jamie ustnej 
(kserostomia), choroby układu 
pokarmowego oraz podeszły 
wiek. 

Słodkie? Lepiej sobie 
odpuść 
To podstawowa zasada 

w zapobieganiu kandydozie 
jamy ustnej. Cukry proste sta-
nowią nie tylko pożywkę dla 
bakterii próchnicotwórczych, 
ale także dla drożdżaków z ro-
dzaju Candida. 

– Zbilansowana dieta, to 
znaczy taka, która dostarcza or-
ganizmowi w odpowiedniej ilo-
ści składniki odżywcze, wita-
miny i minerały, to podstawa 
zdrowia. Wielu zapomina, że 
to, co jemy, ma też wpływ 
na mikroby żyjące w naszym 
organizmie. Generalnie nadpo-
daż cukrów prostych: ze słody-
czy, dań instant oraz wysoko 
przetworzonych, niesie ze sobą 
ryzyko próchnicy, chorób dzią-

seł i wspomnianej drożdżycy. 
Dla przeciwwagi: błonnik. Lu-
bią go bakterie probiotyczne, 
a więc te korzystne, na których 
nam zależy – wyjaśnia lek. 
dent. Ewa Goraj z Addent Me-
dicover Stomatologia w Krako-
wie i dodaje: – W jamie ustnej 
człowieka może jednocześnie 
żyć sto gatunków drobnoustro-
jów. Nasze nawyki wpływają 
na to, których jest więcej, a któ-
rych liczebność się zmniejsza. 
To potem dobitnie zauważamy 
w czasie obciążenia organizmu, 
na przykład chorobą. 

Warto pamiętać, że cukry 
mogą występować w produk-
tach spożywczych także 
pod innymi nazwami, m.in. 
jako syrop glukozowo-frukto-
zowy, syrop kukurydziany, 
miód, melasa, syrop klonowy 
czy syrop z agawy. Do cukrów 
prostych zalicza się również 
glukozę, fruktozę, sacharozę, 
maltozę i dekstrozę, a także 
skrobię, która po trawieniu 
ulega rozkładowi do glukozy. 

Zadbaj o higienę 
Szczególnie narażone na  

tworzenie się biofilmu i jego za-
leganie są: przestrzenie między-
zębowe, kieszonki dziąsłowe, 
bruzdy zębów trzonowych, po-
wierzchnia języka oraz ele-
menty uzupełnień protetycz-
nych, w tym same protezy. To 
właśnie tam drobnoustroje, 
w tym drożdżaki, mają najlep-
sze warunki do namnażania 
i rozprzestrzeniania się w jamie 
ustnej. Ich skuteczne usuwanie 
jest kluczowe w profilaktyce 
przerostu Candida albicans. 

Szczególną grupą pacjentów 
są osoby noszące protezy zę-

bowe, które często nie dbają 
o ich odpowiednią higienę. 
W ich przypadku kandydoza 
może przebiegać nietypowo 
i być trudniejsza do rozpozna-
nia. 

– Najczęściej obserwujemy 
objawy ograniczone do błony 
śluzowej mającej kontakt z pro-
tezą, takie jak zaczerwienienie 
czy obrzęk. Pacjenci zgłaszają 
także pieczenie, ból i świąd. 
Biały nalot pojawia się rzadziej 
lub w ogóle nie występuje. 

Na rozwój problemu wpływa 
zarówno mechaniczne oddzia-
ływanie protezy – często niedo-
pasowanej – jak i nadmierny 
wzrost drożdżaków. Mówimy 
wtedy o stomatopatiach prote-
tycznych, które wcale nie na-
leżą do rzadkości i mogą doty-
czyć nawet jednej na trzy 
osoby. Sama proteza również 
może być zasiedlana przez mi-
kroorganizmy i stanowić miej-
sce powstawania trudnego 
do usunięcia biofilmu – 
ostrzega dentystka. 

W profilaktyce i leczeniu za-
każeń drożdżakowych klu-
czowe znaczenie ma dokładna 
higiena: szczotkowanie zębów 
wraz z okolicami przydziąsło-
wymi, nitkowanie, oczyszcza-
nie języka oraz właściwa pielę-
gnacja protez przy użyciu dedy-
kowanych szczoteczek i tabletek 
czyszczących. Protezy powinny 
być przechowywane na sucho, 
a ich użytkowanie najlepiej prze-
rywać na noc. Jeśli nie jest to 
możliwe, należy szczególnie in-
tensywnie dbać o ich higienę. 

Probiotyki też się 
przydadzą 
Jest to szczególnie istotne 

w czasie oraz po zakończeniu 
antybiotykoterapii. Probiotyki 
to starannie dobrane szczepy 
bakterii, które wywierają ko-
rzystny wpływ na organizm 
człowieka. Ich działanie jest 
wielokierunkowe – od regulacji 
pracy układu odpornościo-
wego (immunomodulacji), 
przez wspieranie produkcji nie-
których witamin i składników 
odżywczych, aż po ogranicza-
nie rozwoju drobnoustrojów 
chorobotwórczych. 

– W ochronie jamy ustnej 
przed kandydozą oraz wspo-
magająco w jej leczeniu znacze-
nie mają m.in. Lactobacillus 
reuteri i Lactobacillus rhamno-
sus. Te szczepy wykazują zdol-
ność hamowania namnażania 
Candida, ograniczają jej przyle-
ganie do tkanek oraz tworzenie 
biofilmu, a dodatkowo produ-
kują substancje, które poma-
gają ją zwalczać. Dostępne są 
w wielu preparatach bez re-
cepty, przy czym najlepiej 
przyjmować je doustnie, w for-
mie rozpuszczonej w płynie, 
np. wodzie lub jogurcie – wyja-
śnia lek. dent. Ewa Goraj z Ad-
dent Medicover Stomatologia 
w Krakowie. 

Specjalistka zwraca również 
uwagę na znaczenie diety. 
W codziennym jadłospisie 
warto uwzględniać produkty 
bogate w bakterie kwasu mle-
kowego, takie jak kefir, sery fer-
mentowane czy kiszonki. 

Na rynku dostępne są także 
pastylki do ssania lub żucia za-
wierające korzystne bakterie 
wspierające zdrowie jamy ust-
nej, a także specjalistyczne pre-
paraty do higieny jamy ustnej 
z dodatkiem probiotyków. 

Udaj się do lekarza 
Kandydoza jamy ustnej to 

przeważnie infekcja miej-
scowa, dlatego w pierwszej ko-
lejności zalecane są preparaty 
do stosowania miejscowego. 

– Przy podejrzeniu nadkaże-
nia grzybiczego najwłaściwiej 
wykonać wymaz mykolo-
giczny – mykogram, który 
ewentualnie potwierdzi nasze 
obawy, a także wskaże wła-
ściwy preparat do leczenia. Nie-

właściwe leczenie kandydozy 
czy nadużywanie preparatów 
przeciwgrzybiczych powoduje 
powstawanie szczepów opor-
nych na leki. Terapię ogólno-
ustrojową rozważamy, biorąc 
pod uwagę ogólny stan zdrowia 
pacjenta, występowanie cho-
rób współistniejących i leczenie 
immunosupresyjne – wyjaśnia 
dentystka. 

Bardzo ważne w leczeniu 
kandydozy jamy ustnej jest 
również wyeliminowanie lub 
złagodzenie wszelkich możli-
wych do zidentyfikowania 
czynników predysponujących: 
unormowanie poziomu cukru 
we krwi, poprawienie niedopa-
sowanych uzupełnień prote-
tycznych, konsultacje ze spe-
cjalistami i leczenie innych do-
legliwości oraz niedoborów wi-
taminowych. 

Sięgnij po odpowiednie 
preparaty 
W leczeniu kandydozy sze-

rokie zastosowanie znajduje 
chlorheksydyna w postaci płu-
kanek, tabletek do ssania, żelu, 
a także oktenidyna w postaci 
roztworu do płukania jamy ust-
nej. Dodatkowo właściwości 
przeciwgrzybicze wykazują 
olejki z drzewa herbacianego, 
oregano i pestek grejpfruta. 

Co bez recepty pomoże 
na grzybicę jamy ustnej? 

a  tabletki do ssania z chlor-
chinaldolem, 

a  tabletki do ssania, spraye, 
płukanki i preparaty miejscowe 
z dichlorowodorkiem 
chlorheksydyny (chlorheksy-
dyna), 

a  roztwór do stosowania 
miejscowego z tetraboranem 
sodu (boraks), 

a  wodny roztwór (1%) fio-
letu gencjanowego do stosowa-
nia miejscowo, 

a  płukanki z oktenidyną. 
Bez właściwego leczenia 

kandydoza ma tendencję 
do nawracania, zwłaszcza 
u osób z chorobami ogólno-
ustrojowymi lub osłabionych. 
Tu wskazane będą leki na re-
ceptę o silnym działaniu prze-
ciwgrzybiczym. Przyjmuje się 
je na zalecenie i według wska-
zań lekarza. 

O długo utrzymujące się, na-
wracające lub dokuczliwe 
zmiany zawsze warto zapytać 
dentystę lub lekarza pierw-
szego kontaktu. Choć objawy są 
podobne, mogą świadczyć 
o kompletnie różnych dolegli-
wościach: od błahych po na-
prawdę poważne. Przynaj-
mniej raz w miesiącu warto 
także wykonać we własnym za-
kresie samobadanie jamy ust-
nej pod kątem wszelkich niety-
powych zmian.

oprac. Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Biały nalot na języku, we-
wnętrznej stronie policz-
ków, pod językiem, w okoli-
cy dziąseł i migdałków, za-
czerwienienie błony śluzo-
wej oraz uczucie pieczenia 
mogą wskazywać na grzybi-
cę jamy ustnej. 

Grzybica jamy ustnej częściej występuje u osób osłabionych, po długotrwałej antybiotykoterapii, a także 
u pacjentów stosujących sterydy wziewne lub używających protez zębowych
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Probiotyki 
Probiotyki to tzw. dobre 
bakterie, które pomagają 
utrzymać zdrowie układu 
trawiennego i wzmacnia-
ją układ odpornościowy. 
Jednak ich stosowanie 
powinno być celowane. 
Różne szczepy probio-
tyczne wykazują konkret-
ne działania, dlatego wy-
bór odpowiedniego pre-
paratu powinien zależeć 
od indywidualnych po-
trzeb i stanu zdrowia. Np. 
szczep Saccharomyces 
boulardii chroni 
przed biegunką poanty-
biotykową, a Lactiplanti-
bacillus (dawniej Lacto-
bacillus) plantarum 299v 
wspomaga łagodzenie 
objawów zespołu jelita 
drażliwego i poprawia 
wchłanianie żelaza. Dlate-
go suplementacja probio-
tykami powinna zawsze 
odpowiadać konkretnym 
problemom zdrowotnym.

eprasa.pl 8fc5277c55
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BLUSZCZYK KURDYBANEK 
Jak rośnie bluszczyk 
kurdybanek? 
Bluszczyk kurdybanek (Gle-
choma hederacea) jest rośliną 
zimozieloną, czyli taką, która 
nie zrzuca liści i rośnie już 
od wczesnej wiosny. Bylina ta 
należy do rodziny jasnotowa-
tych – tak, jak np. mięta, me-
lisa, lawenda, tymianek czy 
majeranek. Jest jadalny tak 
samo, jak popularne zioła, i ma 
cenne właściwości prozdro-
wotne. Świeży bluszczyk kur-
dybanek ma silny korzenny 
zapach i smak, który pasuje 
zwłaszcza do mięs i ryb, jak 
również innych ziół np. w so-
sach czy daniach jednogarnko-
wych. Inne tradycyjne nazwy 
rośliny to bluszczyk pospolity, 
bluszczyk ziemny, obłożnik 
czy po prostu kurdybanek. 
Również łacińska nazwa ro-
śliny – Glechoma hederacea – 
ma wiele synonimów, takich 

jak: Nepeta glechoma, Nepeta 
hederacea, Hedera terrestris. 
Bluszczyk rośnie dziko w Eu-
ropie i Azji i jest pospolitym, 
trudnym do wyplenienia 
chwastem, który intensywnie 
rozrasta się na wiosnę. Wystę-
puje w lasach liściastych, na łą-
kach, nieużytkach, w ogro-
dach i innych obszarach zie-
leni. Jest rośliną miododajną, 
lubianą przez pszczoły. To 
również lubiana roślina deko-
racyjna, zwłaszcza odmiany 
takie jak np. bluszczyk kurdy-
banek Variegata, którego za-
pach ma właściwości odstra-
szające komary. W kuchni 
i zielarstwie surowcem są aro-
matyczne liście i purpurowo-
fioletowe kwiaty bluszczyku, 
które w nienasłonecznionych 
miejscach zbioru są niebie-
skie. Watro poszukiwać go 
w czystych lokalizacjach, od-
dalonych od dróg i innych źró-
deł zanieczyszczeń środowi-
ska. 

Na co jest dobry 
bluszczyk? 

Bluszczyk kurdybanek za-
wiera m.in. seskwiter-
peny, triterpeny, ta-
niny, fenolokwasy 
(kwas rozmary-
nowy, kawowy, 
ferulowy), fla-
wonoidy (po-
chodne kwerce-
tyny, apigeniny 
i luteoliny), gory-
cze czy saponiny.  
Są to związki o działa-
niu antyoksydacyjnym, 
które mają korzystne działanie 
w organizmie i działają 
ochronnie w stosunku do ko-
mórek i tkanek. Przeciwutle-
niaczom towarzyszą im kwas 
organiczne i sole mineralne, 
a także olejek eteryczny zawie-
rający podobne związki terpe-
nowe, jak różne odmiany ziół 
(do 0,03 proc. w zielu suszo-
nym).  

Bluszczyk kurdybanek, 
zwłaszcza przygotowany 
w formie naparu lub odwaru, 

wspomaga stan układu po-
karmowego, błon 

śluzowych 
i skóry. 

 Ma jednak 
znacznie 
więcej cen-
nych właści-
wości, np.: 
a znacznie 

nasila wydzie-
lanie soku żołąd-

kowego, ułatwiając 
trawienie zwłaszcza po-

karmów białkowych,  
a ułatwia przepływ żółci, co 
poprawia trawienie tłuszczów, 
a działa ściągająco i przeciwza-
palnie, również stosowany 
jako płukanka do ust i gardła, 
a ponadto przy hemoroidach, 
a wywołuje lekki efekt zapie-
rający i wspomaga regenerację 
śluzówki, między innymi 
przy biegunce, 

a działa wzmacniająco na orga-
nizm, między innymi  w stanach 
anemii, 
a hamuje rozwój bakterii rop-
nych, również tych antybiotyko-
opornych, 
a wspomaga leczenie stanów 
zapalnych górnych dróg odde-
chowych, między innymi  
przy infekcjach i astmie, 
a wspomaga odtruwanie orga-
nizmu z toksyn, między innymi 
 metali ciężkich i węglowodorów 
aromatycznych, 
a chroni komórki wątroby ha-
muje rozwój jej stłuszczenia czy 
marskości, 
a działa rozkurczowo w obrębie 
układu trawiennego i moczo-
wego, jak i oddechowego, 
a ułatwia odkrztuszanie wy-
dzieliny zapalnej z dróg odde-
chowych, 
a rozszerza oskrzela i łagodzi 
oddechowe stany alergiczne, 
wspomaga leczenie wypry-
sków, egzemy i drobnych ran 
przy przemywaniu naparem 

lub nalewką rozcieńczoną 
wodą w stosunku 1 do 5, 
a stosowana zewnętrznie 
zmniejsza aktywność gruczo-
łów łojowych, łagodząc objawy 
przetłuszczania się skóry (a za-
razem trądziku) oraz włosów, 
a hamuje aktywność grzybów 
takich jak drożdżaki Candida 
na skórze. 
Na co stosować 
bluszczyk? 
Najważniejsze zastosowania to: 
niestrawność, biegunki i zapar-
cia, zatrucia, infekcje dróg mo-
czowych, zaburzenia wchłania-
nia, wzdęcia i kolki, astma 
oskrzelowa, chrypa, kaszel, za-
palenie oskrzeli, krtani, zatok, 
trądzik pospolity, egzema, łojo-
tok, łupież. Roślina jest uzna-
wana za bezpieczną i w prze-
tworach bezalkoholowych po-
dawana nawet dzieciom, jednak 
nie powinny stosować jej osoby 
z epilepsją (padaczką) oraz ko-
biety w ciąży i karmiące piersią

SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Cynamon, szafran czy kur-
kuma to nie tylko aromat, ale 
także bioaktywne związki o po-
twierdzonym działaniu. Poznaj 
naturalną broń na stany za-
palne. 

Sięgnij po goździki 
Jeśli chcemy wykorzystać 

naturalny potencjał przypraw, 
warto zwrócić uwagę na goź-
dziki. Wyróżniają się bardzo 
wysoką zawartością przeciwu-
tleniaczy. Ich głównym skład-
nikiem aktywnym jest eugenol 
– substancja o działaniu prze-
ciwzapalnym i przeciwbólo-
wym. 

Dzięki temu goździki mogą 
nie tylko ograniczać stan za-
palny, ale również wspierać 
zdrowie jamy ustnej, działając 
antybakteryjnie. Niektóre ba-
dania sugerują też ich poten-
cjalny wpływ na regulację po-
ziomu glukozy we krwi. 

Dlaczego warto 
używać pieprzu 
cayenne? 
Pieprz cayenne to przy-

prawa, która zawdzięcza swoje 
charakterystyczne, ostre dzia-
łanie przede wszystkim kapsa-
icynie. To właśnie ten związek 
odpowiada za intensywne 
wrażenia smakowe, ale jego 

rola nie ogranicza się jedynie 
do kulinarnej pikantności.  

Kapsaicyna oddziałuje 
na układ nerwowy, wpływając 
na zmniejszenie odczuwania 
bólu, a jednocześnie wykazuje 
działanie przeciwzapalne, po-
magając ograniczać procesy za-
palne w organizmie. Dodat-
kowo przypisuje się jej zdol-
ność do przyspieszania meta-
bolizmu, co może wspierać 
kontrolę masy ciała. Nie bez 
znaczenia jest również jej 
wpływ na układ krążenia — 
może bowiem sprzyjać popra-
wie przepływu krwi. 

Wyjątkowa moc 
szafranu 
Szafran, choć stosowany 

w niewielkich ilościach, jest 
niezwykle bogaty w aktywne 
związki, takie jak krocyna 
i safranal. Substancje te wyka-
zują silne działanie antyoksy-
dacyjne i mogą obniżać poziom 
markerów zapalnych, w tym 
białka C-reaktywnego (CRP). 
Co ciekawe, szafran bywa rów-
nież badany pod kątem 
wpływu na nastrój – niektóre 
wyniki sugerują jego poten-
cjalne działanie przeciwdepre-
syjne. 

Czosnek nie tylko 
w okresie  
przeziębienia 
Czosnek to kolejny natu-

ralny produkt, który zdecydo-
wanie zasługuje na naszą 
uwagę. Zawarte w nim związki 
siarkowe, w tym allicyna, wy-
kazują silne właściwości prze-
ciwzapalne oraz przeciwdrob-
noustrojowe. 

Regularne spożywanie czo-
snku może wspierać układ od-
pornościowy, obniżać ciśnienie 
krwi oraz zmniejszać ryzyko 
chorób sercowo-naczynio-
wych. Istnieją także dowody 

sugerujące jego potencjalne 
działanie przeciwnowotwo-
rowe, szczególnie w obrębie 
układu pokarmowego. 

Przeciwzapalne 
właściwości  
imbiru 
Jednym z najlepiej przeba-

danych składników o takim 
działaniu jest imbir. Zawiera on 
gingerole i szogaole, czyli 
związki roślinne, które hamują 
produkcję substancji odpowie-
dzialnych za rozwój stanu za-
palnego. W jednym z badań 
wykazano, że ekstrakt z imbiru, 

zawierający m.in. 6-gingerol i 6-
szogaol, może przeciwdziałać 
starzeniu się komórek mięśnio-
wych. Inne badania sugerują 
z kolei, że suplementacja im-
birem w dawce 2–4 g dziennie 
może ograniczać spadek siły 
mięśniowej oraz łagodzić ból 
mięśni pojawiający się po wy-
siłku fizycznym. 

Zdaniem badaczy, włącze-
nie imbiru do suplementacji 
może być warte rozważenia 
jako element zdrowego stylu 
życia wspierającego profilak-
tykę i łagodzenie skutków sar-
kopenii.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Coraz więcej badań pokazu-
je, że to, co dodajemy  
do potraw, może realnie 
wspierać organizm  
w walce ze stanami zapalny-
mi.

Naturalna broń na stany zapalne

Cynamon, szafran czy kurkuma to nie tylko aromat, ale także bioaktywne związki 
o potwierdzonym działaniu. Nie musisz sięgać po tabletki. Te przyprawy pomogą 
przy stanach zapalnych
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DIETA ANTYWIRUSOWA 

Naturalne produkty mogą nie tylko walczyć ze stanami zapal-
nymi, ale także stanowić ochronę przeciwwirusową. Oto kilka 
z nich o silnym działaniu antywirusowym: 
a Melisa – wyróżnia się wyjątkowo wysoką zawartością cytralu, al-
dehydu współodpowiadającego za jego charakterystyczny smak 
i cenne właściwości. Udowodniono, że działa on antywirusowo 
m.in. w stosunku do wirusa grypy, wirusów opryszczki HSV-1 
i HSV-2, wirusa HIV-1, żółtej febry, norowirusa MNV czy retrowiru-
sów. a  Curry i kurkuma – zawiera m.in. kurkuminę, która ma sze-
rokie spektrum działania przeciwko patogenom, m.in. w stosunku 
do wirusów HIV, grypy (PR8, H1N1, H6N1), paragrypy typu 3 (PIV-
3), HSV-1 i HSV-2, coxsackie, HBV, HCV, HPV, JEV, HTLV-1, FIPV, 
FHV, VSV czy RSV. a Kokos – zawarty w nierafinowanym oleju ko-
kosowym kwas laurowy, zostaje przekształcany w organizmie 
do monolaurynu, a ten jest efektywny przeciwko wirusom HIV, 
HSV-1, odry, cytomegalowirusom, wirusom VSIV, Epsteina-Barr 
czy maedi-visna. a Oliwki i oliwa – zawierają aktywny związeku 
o nazwie kwas elenowy będący silnym czynnikiem antywiruso-
wym, a jego działaniu podlegają m.in. wirusy grypy, opryszczki, 
polio czy coxsackie a Jarmuż – zawiera m.in. glukozynolany, 
w tym indole takie jak indolo-3-karbinol (I3C), który wykazał dzia-
łanie przeciwko wirusom takim jak m.in. HSV-1, HSV-2 czy grypy 
typu IAV (podtyp H1N1). a Grzyby shiitake – zawierają należący 
do polisacharydów beta-glukan o nazwie lentinan, na który wraż-
liwe są m.in. wirusy HIV, HPV, polio (PV-1), czy BVDV i BoHV-1.
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja decyzjom, ale 
unikaj pośpiechu. Horoskop 
dzienny zapowiada, że spo-
kój pomoże dostrzec nowe 
możliwości wokół Ciebie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Skup się na relacjach i drob-
nych radościach. Horoskop 
na dziś wyraźnie wróży,  
że ktoś bliski może potrze-
bować Twojego wsparcia. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Komunikacja będzie klu-
czem do sukcesu. Horoskop 
dzienny na środę radzi wyra-
żać myśli jasno – unikniesz 
dzięki temu nieporozumień. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Warto zadbać o siebie i swo-
je emocje. Horoskop dzien-
ny stanowczo zapowiada,  
że chwila ciszy przyniesie od-
powiedzi na ważne pytania. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie  
przyciągać ludzi. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać ją 
mądrze, aby osiągnąć  
zamierzone cele. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Detale mają duże znaczenie. 
Horoskop dzienny na środę 
mówi, że precyzja pozwoli 
uniknąć błędów i poprawić 
efektywność pracy. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach jest 
możliwa. Horoskop dzienny 
to wskazówka, by postawić 
na szczerość i otwartość 
w rozmowach z innymi. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja Cię nie zawiedzie. 
Horoskop na dziś wyraźnie 
podpowiada, by zaufać 
przeczuciom, szczególnie 
w sprawach osobistych. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Nowe pomysły przyniosą  
inspirację. Horoskop dzienny 
na środę radzi działać od-
ważnie, ale pamiętać też 
o konsekwencjach decyzji. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Wytrwałość zostanie nagro-
dzona. Horoskop dzienny ra-
dzi, by nie zrażać się trudno-
ściami, i mówi, że jesteś 
na dobrej drodze i blisko celu.  
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoją 
mocną stroną. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać ją 
przy realizacji powziętych pla-
nów. Poczujesz satysfakcję. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje mogą być silniejsze 
niż zwykle. Horoskop dzien-
ny na środę radzi zachować 
równowagę i nie podejmo-
wać pochopnych decyzji.

Z ŻYCIA GWIAZD

Polski miliarder spędzał ma-
jówkę z żoną poza Polską. 
W sobotę Brzoska wrzucił 
na Instagram zdjęcie, 
na którym oboje z Omeną 
Mensah nie mają na sobie 
koszulek. Opatrzył go 
emotikonem serca. To nie 
wszystko: chwilę później 
udostępnił nagranie, na któ-
rym tańczą razem w barze 
bądź w klubie.

Rafał Brzoska  
zdjął koszulkę

Nie mogłam przez to spać.  
Bałam się, że zrobię komuś krzywdę
Urszula Dudziak w Wirtualnej Polsce o swoim jurorowaniu w „The Voice Of Poland” Fot. Zdzisław Surowaniec

Modelka w rozmowie z Pleja-
dą przyznała, że korzysta 
z zabiegów medycyny este-
tycznej, ale robi to rozsądnie 
i w sprawdzonych miej-
scach. Leszczak zdradziła,  
że szczególnie ceni zabiegi, 
które mają poprawiać jakość 
skóry. – Troszkę botoksu 
gdzieniegdzie, żeby nie 
marszczyć się – powiedziała.

Marcela Leszczak  
nie marszczy się

Aktorka kilka dni temu zamie-
ściła post z okazji 18. urodzin 
córki. By uczcić moment wej-
ścia Leny w dorosłość, udo-
stępniła nagranie z jej archi-
walnymi i aktualnymi fotogra-
fiami. Dołączyła do niego 
emocjonalny podpis. „Dzięku-
ję ci za każde z tych 18 lat, któ-
re przeżyłyśmy wspólnie. Je-
steś moją inspiracją, radością, 
dumą, nauką, moim sercem 
i szczęściem. Życzę ci ekscytu-
jącej dorosłości, mądrych, em-
patycznych ludzi wokół ciebie, 
wymagających celów do osią-
gania, miłości i zdrowia”. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Anna Dereszowska  
złożyła życzenia córce

W TELEWIZJI

Turysta
Polsat Film, 18:50
Amerykanin Frank przy-
jeżdża do Włoch, aby 
zapomnieć o przeżytym 
zawodzie miłosnym. W po-
ciągu do Wenecji poznaje 
piękną i tajemniczą Elise. 
Nawiązują flirt, który szyb-
ko przeradza się w romans. 
Z czasem okazuje się, że 
Elise skrywa pewien sekret. 
Frank zostaje wplątany 
w wojnę między rosyjską 
mafią a wspieraną przez 
Interpol włoską policją.

Dorwać małego
TVP 1, 21:20
Gangster z Miami, Chili 
Palmer, przyjeżdża do Los 
Angeles po dług hazardo-
wy od podrzędnego pro-
ducenta. Zamiast rozliczeń 
wchodzi z nim w interes 
filmowy, kierowany własną 
fascynacją kinem.

Czas zemsty
Stopklatka, 22:25
Niczego nie podejrzewa-
jący naukowiec zostaje 
wplątany w aferę narkoty-
kową. Niesłusznie oskarżo-
ny, zostaje osadzony  
w więzieniu o zaostrzonym 
rygorze. Bojąc się o swoją 
rodzinę ucieka, by ją chro-
nić, ale też by zemścić się 
na prawdziwych przestęp-
cach.

Showtime
TVN, 22:55
Detektyw Preston i poste-
runkowy Sellars występują 
razem w programie na 
żywo o pracy policji. Sel-
lars chce dobrze wypaść, 
a Preston na odwrót, czyli 
jak najgorzej.

 Poziomo:

 1)	 zapasy	w	Kraju	Kwitnącej	
	 	Wiśni,
 6)	 łatwo	się	tłucze,
 11)	 rytualne	samobójstwo	samu-
	 	 raja,	harakiri,
 12)	„Ostry	…”,	amerykański	se-
	 	 rial	medyczny,
 13)	Myszka	z	kreskówki	Walta	
	 	Disneya,
 14)	dawne	bufiaste	spodnie,
 15)	forma	rozrywki	pochodząca	
	 	 z	Japonii,
 17)	zapalenie	stawu	skokowe-
	 	 go	konia,
 18)	miejsce	zmagań	pięściarzy,
 19)	przetwór	owocowy	w	słoiku,
 20)	„…	Teresy	Hennert”,	po-
	 	wieść	Zofii	Nałkowskiej,
 23)	klasyczny	styl	pływacki,
 25)	powitalne	pochylenie	ciała,
 26)	w	przenośni	o	dostatku,	
 27)	„…	zwana	Wandą”,	kome-
	 	 dia	kryminalna,
 28)	przybyli…	pod	okienko,
 31)	Jan	Jakub,	reżyser	filmu	
	 	 „Jańcio	Wodnik”,
 34)	gumowy	but	na	niepogodę,
 36)	„…	i	Małgorzata”,	powieść	
	 	Michaiła	Bułhakowa,
 37)	słynny	utwór	Maurice’a	Ra-
	 	 vela,
 38)	wynagrodzenie	dla	aktorki,
 39)	„…	i	stare	koronki”,	czarna	
	 	 komedia,
 40)	największy	kontynent	na	
	 	Ziemi.
 Pionowo:

 2)	w	Barcelonie	wyskoczył	w	
	 	 nią	Boniek,
 3)	 pospolity	gatunek	topoli,

 4)	 słowny	konflikt,	sprzeczka,
 5)	miejsce	pracy	tynkarza,
 6)	 duży	sklep	wielobranżowy,
 7)	 żołnierz	jednostki	specjalnej,
 8)	 król	Itaki,	mąż	Penelopy,
 9)	 ludowa	nazwa	kukułki,
 10)	kunszt	uwodzenia,
 16)	imitacja	towaru	na	wystawie,
 21)	szlam	na	dnie	stawu,
 22)	niewolnica	z	brazylijskiego	
	 	 serialu,

 23)	zupa	na	zakwasie,
 24)	ślad	po	oparzeniu,
 29)	stan	duchowy,	usposobienie,
 30)	pęk	słomy	związany	po-
	 	wrósłem,
 32)	dzielnica	Gdańska	z	katedrą,
 33)	grupa	osób	wzajemnie	po-
	 	 pierających	się,	koteria,
 34)	naczynie	z	uszkiem,
 35)	powieść	Prusa	z	Izabelą	
	 	 Łęcką.

KRZYŻÓWKA NR 68

ROZWIĄZANIE NR 67

AUTOPROMOCJA 0110990363
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
H NIERUCHOMOŚCI
H HANDLOWE
H MOTORYZACJA

H FINANSE/BIZNES
H NAUKA
H PRACA

H ZDROWIE
H USŁUGI
H TURYSTYKA

H BANK KWATER
H ZWIERZĘTA
H ROŚLINY, OGRODY

 

H MATRYMONIALNE
H RÓŻNE
H  KOMUNIKATY

H ŻYCZENIA
     /PODZIĘKOWANIA
H GASTRONOMIA

H ROLNICZE
H TOWARZYSKIE 

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin, tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, tel. 91 48 13 310

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

KUPIMY Twoje mieszkanie 

w Słupsku w każdym stanie 

technicznym i prawnym także udziały 

w nieruchomościach. Tel. 59 727 60 94

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek.  

Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

Usługi

AGD RTV FOTO

PRALKI naprawa w domu, 603 775 878

BUDOWLANO-REMONTOWE

MALOWANIE_DACHÓW. 

788-016-988.

AUTOREKLAMA

Polecamy    

 Edukacja w najwyższym stopniu strefaedukacji.pl

Mimo że poziom znajomości cy-
frowych narzędzi w tej grupie 
nadal odbiega od wyników de-
klarowanych przez osoby młod-
sze, dane jasno pokazują, że od-
powiednie szkolenia i wsparcie 
rozwojowe wystarczą, by także 
starsi pracownicy skutecznie od-
naleźli się w środowisku zdomi-
nowanym przez rozwiązania cy-
frowe. Z perspektywy eksper-
tów Gi Group Holding oznacza 
to realną szansę dla firm na bu-
dowanie zrównoważonych, 
wielopokoleniowych zespołów. 

Dynamiczny rozwój sztucz-
nej inteligencji i narzędzi opar-
tych o AI powoduje, że coraz 
więcej zadań zawodowych 
może być wspieranych lub reali-
zowanych przez algorytmy. Jak 
pokazuje raport Ministerstwa 
Cyfryzacji i NASK, około 5,08 
mln stanowisk pracy w Polsce 
jest podatnych na oddziaływa-
nie technologii AI, z czego 817,5 
tys. (czyli 4,9 proc. ogółu zatrud-
nionych) znajduje się w katego-
rii bardzo wysokiej podatności. 

Dane wskazują, że wraz 
z wiekiem pracowników maleje 
odsetek osób wykonujących za-
wody, w których wykorzysty-
wane są narzędzia oparte o AI – 
zarówno wśród kobiet, jak i męż-
czyzn. W grupie wiekowej 15-24 
lata, 47,8 proc. kobiet i 22,7 proc. 

mężczyzn wykonuje profesje za-
liczane do tej kategorii. Wśród 
osób 55-64-letnich odsetki te są 
wyraźnie niższe: 26,1 proc. dla 
kobiet i 15,6 proc. dla mężczyzn. 

Pokolenie Z i osoby 55+ różnią 
się sposobem uczenia się pracy 
z nowymi technologiami oraz 
zakresem wykorzystywanych 
narzędzi cyfrowych. Młodsi pra-
cownicy – dorastający w realiach 
powszechnego dostępu do tech-
nologii – sprawnie poruszają się 
w świecie aplikacji, automatyza-
cji i zdalnej współpracy. Dla star-
szego pokolenia, które zetknęło 
się z cyfryzacją dopiero w trakcie 
kariery zawodowej, kontakt 
z technologią bywa mniej intu-
icyjny, ale nie oznacza to braku 
potencjału do jej opanowania. 

– Starsze pokolenia częściej 
niż młodsze napotykają trudno-
ści przy opanowywaniu i wdra-
żaniu nowych technologii, co 
wynika głównie z odmiennych 
doświadczeń zawodowych i sty-
lów uczenia się. Różnice poko-
leniowe są faktem, ale nie mu-
szą oznaczać trwałej przewagi 
jednych nad drugimi. Kluczowe 
jest to, że każde pokolenie uczy 
się technologii inaczej. Młodsi 
pracownicy szybciej ekspery-
mentują, starsi potrzebują kon-
tekstu, praktyki i dłuższego 
czasu na adaptację – i kiedy je 
dostają, potrafią skutecznie wy-
korzystywać nowe narzędzia – 
podkreśla Anna Wesołowska, 
Dyrektor Zarządzająca Gi Group. 

Jak pokazują dane GUS, 
w 2025 roku 99,5 proc. osób 
w wieku 16-24 lata korzystało 
z internetu. W tej grupie 76,3 
proc. używało edytorów tekstu, 
56,3 proc. – arkuszy kalkulacyj-

nych, a 20,9 proc. – ich zaawanso-
wanych funkcji. Dla porównania, 
wśród osób w wieku 55-64 lata 
dostęp do internetu deklarowało 
84,4 proc., ale tylko 23,8 proc. ko-
rzystało z edytorów tekstu, 16,2 
proc. z arkuszy kalkulacyjnych, 
a jedynie 4,7 proc. wykorzysty-
wało ich funkcje zaawansowane. 

Natomiast z „Barometru 
Rynku Pracy” przygotowanego 
przez Gi Group Holding w 2025 
roku wynika, że 9,5 proc. pracow-
ników w wieku 55+ wie, czym są 
automatyzacja i sztuczna inteli-
gencja i jak mogą być wykorzy-
stywane. 27,4 proc. przyznaje, że 
ma jedynie ogólne pojęcie na te-
mat tych technologii, ale nie wie, 
jak dokładnie są wykorzysty-
wane są praktyce. Najwięcej – 
46,4 proc. – twierdzi, że ma 
pewną wiedzę na ten temat, lecz 
chciałoby ją pogłębić i lepiej po-
znać możliwości zastosowania 
tych rozwiązań w pracy. A 16,7 
proc. nie rozumie jak AI i automa-
tyzacja wpływają na ich pracę. 

Różnice te nie oznaczają 
„niższej” wartości pracowni-
ków z dłuższym stażem – wska-
zują jedynie na potrzebę zróżni-
cowanego podejścia do rozwoju 

kompetencji. Starsze pokolenie 
uczy się technologii w sposób 
bardziej zadaniowy, potrzebu-
jąc kontekstu i praktycznych 
przykładów. Młodsi pracow-
nicy są szybsi w obsłudze narzę-
dzi, ale nierzadko brakuje im 
szerszej perspektywy bizneso-
wej. Firmy, które potrafią połą-
czyć te dwa style pracy, zyskują 
realną przewagę organizacyjną. 

– Starsze pokolenie nie jest 
z automatu wykluczone tech-
nologicznie – ono po prostu wy-
maga dostosowanych metod 
wdrożeniowych. Potrzebuje 
konkretnych przykładów, real-
nych zastosowań oraz czasu 
na adaptację. Szkolenia po-
winny bazować na praktyce 
i rozwijać kompetencje przez 
działanie, a nie tylko przez teo-
rię. To inwestycja, która zwraca 
się w postaci większego zaanga-
żowania i gotowości do współ-
pracy z nowymi technologiami 
– dodaje Grzegorz Gojny, Dyrek-
tor Operacyjny Gi Group. 

Ubiegłoroczny „Barometr 
rynku pracy” Gi Group Holding 
dowodzi, że w kwestii edukacji 
pracodawcy mają jeszcze wiele 
do zrobienia. Wśród najstar-

szych pracowników tylko 6 
proc. bardzo dobrze ocenia 
ofertę szkoleniową swoich 
firm, która pozwala im do-
kształcać się na temat AI. Nie-
wystarczający poziom lub brak 
możliwości zdobywania wie-
dzy na temat tej technologii za-
deklarowało łącznie 72,6 proc.  

Osoby w wieku 55-64 lata wy-
raźnie dostrzegają zalety ela-
styczności w miejscu pracy, 
w tym możliwość realizowania 
obowiązków w modelu zdalnym 
lub hybrydowym. Z badania 
przeprowadzonego przez No 
Fluff Jobs wynika, że aż 73 proc. 
respondentów z tej grupy wieko-
wej uważa, że wybór trybu pracy 
(zdalnego lub stacjonarnego) po-
winien należeć do pracownika – 
o ile pozwala na to charakter sta-
nowiska. To nieznacznie mniej 
niż wśród najmłodszych bada-
nych (77 proc. w wieku 18-24 
lata), co dowodzi, że otwartość 
na elastyczne formy zatrudnie-
nia nie maleje wraz z wiekiem. 

Obserwowane trendy po-
twierdzają, że osoby w wieku 
55-64 lata, które deklarują goto-
wość do pracy w elastycznym 
trybie, mogą z powodzeniem 
funkcjonować w środowisku 
zawodowym opartym na tech-
nologiach cyfrowych – pod wa-
runkiem zapewnienia im odpo-
wiedniego wsparcia i dostępu 
do praktycznego szkolenia. 
Umiejętności potrzebne 
do pracy w trybie zdalnym – 
od obsługi narzędzi online 
po samodzielne rozwiązywanie 
problemów – można skutecznie 
rozwijać, co przekłada się 
na większą samodzielność 
i konkurencyjność na rynku. 

– W dobie różnorodnych i ro-
snących wyzwań metryka nie 
przesądza, a różnorodność staje 
się niebagatelną przewagą. Liczą 
się kompetencje i doświadczenia 
wszystkich pokoleń. Technolo-
giczny dystans między nimi jest 
realny, ale możliwy do zasypania 
– pod warunkiem, że firmy inwe-
stują w rozwój kadr. Warto też 
pamiętać, że technologia nie zna 
wieku, czego symbolicznym 
przykładem jest branża IT. 
Wbrew stereotypom tu wiek nie 
jest barierą: zarówno młodsi, jak 
i bardziej dojrzali specjaliści 
w równym stopniu potrafią 
funkcjonować w środowisku cy-
frowym – podkreśla Daniel Piasz-
czyk, Senior Partner w Wyser 
Executive Search. 

W erze automatyzacji i po-
stępującej cyfryzacji, starsi pra-
cownicy mogą odegrać klu-
czową rolę w zapewnianiu cią-
głości wiedzy, stabilności i róż-
norodności kompetencyjnej. 
Inwestowanie w rozwój ich 
umiejętności, to nie tylko od-
powiedź na wyzwania demo-
graficzne, ale też szansa 
na tworzenie bardziej odpor-
nych i zrównoważonych orga-
nizacji. Zespoły łączące cy-
frową biegłość młodszych po-
koleń z doświadczeniem osób 
55+ lepiej radzą sobie z adapta-
cją do zmian i szybciej wdra-
żają nowe rozwiązania. Aby 
ten potencjał mógł się ujawnić, 
firmy muszą zadbać o realną 
inkluzję – zapewniając star-
szym pracownikom narzędzia, 
przestrzeń do rozwoju i wdro-
żenie oparte na zrozumieniu, 
nie stereotypach. 
ą

Technologia w pracy nie ma metryki
Patrycja Zemła
patrycja.zemla@polskapress.pl

Choć uwaga rynku pracy 
koncentruje się dziś głównie 
na młodszych pokoleniach, 
coraz większe znaczenie zy-
skuje grupa pracowników 
w wieku 55-64 lata.
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Nowy materiał Kubickiej to – 
jak zapowiadają organizatorzy 
– osobista, ale jednocześnie 
uniwersalna opowieść o rela-
cjach, randkach i współcze-
snych absurdach codzienności. 
Tytułowe „Chcę cię poznać” 
nie jest tu przypadkowe. Ko-
miczka znana jest z umiejętno-
ści prowadzenia dialogu z pu-
blicznością i improwizacji, 
które często stają się najmoc-
niejszymi punktami wieczoru. 
Każdy występ może więc wy-
glądać nieco inaczej, a publicz-
ność ma realny wpływ na jego 
przebieg. Na scenie, oprócz 
głównej gwiazdy wieczoru, po-
jawi się również support – krót-
szy występ otwierający, który 
ma rozgrzać publiczność 
przed głównym programem. 
To standard w świecie stand-
upu, pozwalający widzom 
stopniowo wejść w rytm wyda-
rzenia i przygotować się na peł-
nowymiarowy set. 

Organizatorzy podkreślają, 
że wydarzenie przeznaczone 
jest wyłącznie dla osób pełno-
letnich. Stand-up w wykonaniu 
Kubickiej nie unika tematów 
kontrowersyjnych, a język 
bywa dosadny – co stanowi in-
tegralną część jej scenicznego 
stylu. Widzowie powinni być 
przygotowani na bezkompro-
misowy humor, który nie za-
wsze idzie w parze z polityczną 
poprawnością. Istotnym ele-
mentem wydarzenia są rów-
nież zasady obowiązujące pod-
czas występu. Publiczność pro-
szona jest o wyciszenie telefo-
nów komórkowych, aby nie za-
kłócać odbioru zarówno innym 
widzom, jak i samej artystce. 

Obowiązuje całkowity zakaz 
nagrywania – zarówno audio, 
jak i wideo. Jak zaznaczają or-
ganizatorzy, osoby łamiące ten 
zakaz mogą zostać wyproszone 
z sali, a w skrajnych przypad-
kach poniosą konsekwencje 
prawne związane z narusze-
niem praw autorskich. 

Podkreślono także, że zakup 
biletu nie daje przyzwolenia 
na zakłócanie występu. Stand-
up opiera się na relacji sceny 
z widownią, jednak granica 
między interakcją a przeszka-
dzaniem jest wyraźna. W trosce 
o komfort wszystkich uczestni-
ków organizator zastrzega so-
bie prawo do wyproszenia 
osób, które dezorganizują prze-

bieg wydarzenia – bez możli-
wości zwrotu kosztów biletu. 

Program „Chcę cię poznać” 
to kolejny krok w karierze 
Magdy Kubickiej, która konse-
kwentnie buduje swoją pozycję 
na polskiej scenie stand-upo-
wej. Jej występy przyciągają 
publiczność szukającą czegoś 
więcej niż lekkiej rozrywki – ra-
czej inteligentnej, momentami 
niewygodnej refleksji podanej 
w formie humoru. Dla jednych 
będzie to wieczór pełen śmie-
chu, dla innych – okazja 
do skonfrontowania się z tema-
tami, o których na co dzień się 
nie mówi. Jedno jest pewne: 
obok tego występu trudno 
przejść obojętnie.

Jerzy Wicher
Szczecin

Stand-up w najostrzejszym 
wydaniu wraca na scenę. 
Jedna z najbardziej rozpo-
znawalnych komiczek mło-
dego pokolenia, Magda Ku-
bicka, rusza w trasę z no-
wym programem „Chcę cię 
poznać”. To propozycja dla 
widzów, którzy cenią bezpo-
średni kontakt z artystą, od-
ważne tematy i humor ba-
lansujący na granicy kom-
fortu.

Podwójny wieczór z Magdą 
Kubicką. Będzie śmiesznie

Artystka wystąpi dziś dwukrotnie w szczecińskim klubie Nowa Dekadencja. Pierwsza 
odsłona o godz. 17.30, zaś kolejna o godz. 20.30. Organizatorzy podkreślają, że 
wydarzenie przeznaczone jest wyłącznie dla osób pełnoletnich. 
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SZCZECIN

W czwartek o godz.12:00, zaraz po egzaminie z języka angiel-
skiego, tegoroczni maturzyści zaproszeni są na spotkanie 
w klubie Jego42 przy Placu Grunwaldzkim w Szczecinie – 
na kremówki! To doskonała okazja do chwili wytchnienia 
po trudzie pierwszych egzaminów maturalnych  i zdobycia 
bezcennych wspomnień, które potrafią w nas żyć przez dziesię-
ciolecia.  Przypomniał o tym niezapomniany Jan Paweł II.

KRÓTKO

A po maturze chodziliśmy na...

KOSZALIN

Waldemar J. Marszałek - uro-
dził się w 1960 roku. Jest ab-
solwentem kierunku grafiki 
Akademii Sztuk Pięknych 
w Gdańsku. Dyplom uzyskał 
w 1985 roku. Obecnie pra-
cownik tejże uczelni. Intere-
suje się wieloma dyscypli-
nami sztuki. Między innymi 
projektowaniem graficznym,  
litografią. W tej chwili zaj-
muje się przede wszystkim 
malarstwem i rysunkiem. 
Wystawia w kraju i zagra-

nicą. Prace jego znajdują się 
w licznych prywatnych i pań-
stwowych kolekcjach niemal 
na wszystkich kontynentach 
świata. Od autora: „Od jakie-
goś czasu coraz częściej to-
warzyszy mi matematyczny 
sposób postrzegania rzeczy-
wistości. Dlatego pierwszą 
myślą, która mogłaby stać się 
tytułem mojej wystawy, jest 
właśnie „66,4”. Czwartek, 
godz. 18, Bałtycka Galeria 
Sztuki

Marszałek na Dni Koszalina
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Czwartek z fotografią
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Warsztaty fotografii alternatywnej antotypia – jednej z najstar-
szych i najbardziej poetyckich technik obrazowania. Podczas 
spotkania stworzymy obrazy malowane słońcem – bez chemii, 
bez aparatu, w 100% z naturalnych barwników roślinnych. Wy-
korzystamy liście, kwiaty i owoce, by odkryć, jak światło po-
woli zapisuje ślad na papierze. To twórcze doświadczenie łączy 
sztukę, naturę i uważność, pozwalając na chwilę zwolnić i za-
nurzyć się w procesie. Czwartek, Ogród Społeczny BGSW / Pod-
grodzie, Partyzantów 31a, godz. 16
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To gorący czas zwłaszcza dla 
działaczy Lecha Poznań. Mistrz 
przewodzący tabeli celuje bo-
wiem w historyczny, bo pierw-
szy awans do Ligi Mistrzów. Je-
żeli faktycznie obroni tytuł, suk-
ces będzie w zasięgu; wystarczy 
bowiem ograć tylko i aż dwóch 
rywali – jako rozstawiony w lo-
sowaniach. Do tego potrzebna 
jest jednak silna kadra, co poka-
zał zeszły rok i porażka z Crveną 
Zvezdą Belgrad. Co już wiemy? 
Otóż na razie „Kolejorz” skon-
centrował się na rozmowach 
z zawodnikami z obecnego 
składu. Kontrakt o dwa lata 
przedłużył Radosław Murawski, 
który właśnie wrócił po kontu-
zji. Trwają negocjacje z liderem 
defensywy Antonio Miliciem. 
Według Meczyków z zespołu  
– niestety! – odejdzie najlepszy 
gracz ofensywy. Ali Gholizadeh, 
bo o nim mowa, zbyt długo za-
stanawiał się nad propozycją 
z klubu, w tzw. międzyczasie ze-
rwał więzadła, i teraz wszystko 
wskazuje na to, że po sezonie zo-
stanie bez umowy, gdyż obo-
wiązująca wygasa w czerwcu. 
Reprezentantowi Iranu prze-
padnie udział w mistrzostwach 
świata; jego pauza po operacji 
wyniesie co najmniej kilka mie-
sięcy. W Lechu pod znakiem za-
pytania stoi przyszłość Luisa 
Palmy wypożyczonego z Celtiku 
Glasgow. Po trzech sezonach ma 
dojść do zmiany podstawowego 
bramkarza, skoro transfer za gra-
nicę rozważa Bartosz Mrozek. 
Wzmocnienia też będą – nie-

wiele, ale wszystkie jakościowe. 
Nadal nie wiadomo, czy trene-
rem pozostanie Niels Frederik-
sen. 

Co słychać w Legii War-
szawa? Otóż duży wpływ 
na kształt kadry chce mieć tre-
ner Marek Papszun, a świadczy 
choćby o tym fakt, że z drużyną 
łączony jest jego były pod-
opieczny z Rakowa Często-
chowa, obrońca Zoran Arsenić. 
Przy Łazienkowskiej dojdzie 
do prawdziwego wietrzenia 
szatni. Za granicę, prawdopo-
dobnie do Anglii, wyfrunie 
bramkarz Kacper Tobiasz. 

Odejście potwierdził już stoper 
Radovan Pankov. Nie wia-
domo, czy uda się zatrzymać 
Juergena Elitima, a rozmowy 
z Bartoszem Kapustką w ogóle 
nie ruszyły, choć umowa wy-
gasa za miesiąc. Ponadto z ka-
dry ubędą Petar Stojanović czy 
Claude Goncalves. – Nowi? To 
nie do mnie pytanie – ucinał 
ostatnio dyskusję Papszun. 
Spośród wszystkich graczy 
nowy kontrakt podpisał jedy-
nie syn dyrektora Michała Że-
włakowa – Jakub. 

Do zmian dochodzi również 
w gabinetach. Korona Kielce 

rozstała się z dyrektorem spor-
towym Pawłem Tomczykiem. 
Pożegnanie z Arką Gdynia za-
powiedział pełniący tę samą 
funkcję Veljko Nikitović. 
Wreszcie nikt dziś nie jest w sta-
nie przewidzieć, co właściciel 
Widzewa Łódź Robert Do-
brzycki zadecyduje w sprawie 
duetu Dariusz Adamczuk  
– Piotr Burlikowski odpowiada-
jącego za przestrzelone ruchy 
w zimowym okienku, skutku-
jące miejscem w strefie spadko-
wej. 

Wyjątkowy spokój panuje 
za to w Górniku Zabrze. Jeszcze 
przed zdobyciem Pucharu Pol-
ski działacze potwierdzili dwa 
transfery – z pierwszoligowej 
Stali Rzeszów. Stawiają na mło-
dych, zdolnych Polaków. No-
wym stoperem zostanie 
w lipcu 19–letni Michał Synoś, 
zaś na bok powędruje 22–letni 
Patryk Warczak. – Nic na wa-
riata – mówi o swoim pomyśle 
na rządzenie klubem Lukas Po-
dolski, którego spółka 23 maja 
przejmie pakiet większościowy 
od miasta. 

Dużo dzieje się w Pogoni 
Szczecin. Ten klub jako pierw-
szy zarobi około 1 mln złotych. 
Rumuński CFR Cluj aktywował 
bowiem klauzulę wykupu 
obrońcy Mariana Huji, przeby-
wającego na wypożyczeniu. 
W drużynie Portowców zostają 
za to pomocnik Frederik Ulve-
stad i obrońca Dimitris Kera-
mitsis, którzy parafowali nowe 
umowy. Bliski tego jest jeszcze 
Leo Borges. 

Maj będzie miesiącem gło-
śnych pożegnań. Po czternastu 
(!) latach spędzonych w Rado-
miaku Radom karierę zakończy 
Leandro. – Serce bardzo boli,  
ale niestety przychodzi ten czas 
– zapowiedział Brazylijczyk 
z polskim paszportem. Po raz 
ostatni zagra 16 maja w hicie 
z Lechem Poznań. 
ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Choć do zakoń-
czenia sezonu, a tym bardziej 
otwarcia letniego okienka 
pozostało jeszcze trochę cza-
su, to zamieszanie transfero-
we w klubach PKO BP Ekstra-
klasy już ruszyło. Pierwsze 
ruchy już zostały ogłoszone.

Transferowe przymiarki. Co 
słychać w klubach ekstraklasy?

Propozycja dotycząca zwięk-
szenia liczby polskich piłkarzy 
w kadrach meczowych nie spo-
tkała się jednak z entuzjazmem 
klubów z najwyższej klasy roz-
grywkowej i jej zaplecza. 

Więcej obcokrajowców 
niż swoich 
Nie jest tajemnicą, że w PKO 

Ekstraklasie gra obecnie więcej 
obcokrajowców niż młodych, 
utalentowanych Polaków. 
Długo szukać nie trzeba, bo wy-
starczy spojrzeć na ostatni po-
niedziałkowy mecz Radomiaka 
z Lechią – w wyjściowych skła-
dach znalazło się łącznie czte-
rech (!) naszych rodaków. Pro-
porcje? Trzech w drużynie go-
spodarzy i tylko jeden w ekipie 
gości. Kres takiej polityce chcą 
położyć najwyższe władze. Jak 
poinformował Adam Sławiń-

ski, mówi się o zmianach forso-
wanych przez prezesa PZPN 
Cezarego Kuleszę oraz ministra 
sportu i turystyki Jakuba Rut-
nickiego. – Słyszę o obowiązku 
nawet 8–10 zawodników z pol-
skim paszportem w 20-osobo-
wej kadrze – przekazał dzienni-
karz. 

Zmiana wydaje się sen-
sowna. Zwłaszcza jeśli spoj-
rzymy na najmocniejsze ligi, 
na czele z niemiecką. Tam prio-
rytetowo traktuje się rozwój 
własnych zawodników, którzy 
w kolejnych latach stają się siłą 
drużyny narodowej. W tym 

kierunku będą podążały rów-
nież Włochy. Ich reprezentacja 
w ostatnich latach przeżywa 
bowiem największy kryzys. 
Po raz trzeci z rzędu przegrała 
baraże o mistrzostwa świata. 
W efekcie ponownie nie zagra 
na największym turnieju 
globu. 

Dlaczego polskie kluby 
nie chcą zmian? 
Co na to polskie kluby? We-

dług dziennikarzy portalu We-
szło.com, po konsultacjach ze 
związkiem pomysł nie spotkał 
się z ich aprobatą, a zmiana re-

gulaminu na razie nie wejdzie 
w życie. Trudno się temu dzi-
wić – wdrożenie takiego prze-
pisu wymaga czasu. Kluby nie 
mogą przecież z dnia na dzień 
rozwiązać kontraktów z zagra-
nicznymi piłkarzami i zmienić 
swojej polityki transferowej.  

Polski Związek Piłki Nożnej 
będzie więc musiał poczekać. 
Niewykluczone, że do tematu 
wróci jesienią. Federacja pla-
nuje w najbliższym czasie po-
wołać specjalną grupę roboczą 
złożoną z przedstawicieli klu-
bów oraz władz związku. Jeśli 
nowe przepisy miałyby wejść 

w życie od sezonu 2027/28, ko-
nieczne będzie wypracowanie 
wspólnego stanowiska. 

Kto spełnia potencjalne 
wymagania? 
A który klub jest najlepiej 

przygotowany na dzisiaj 
do tego wymogu?  Drużyną 
z największą liczbą polskich pił-
karzy (stan na 31. Kolejkę PKO 
Ekstraklasy) jest Zagłębie Lubin 
z imponującą liczbą 18 Polaków 
w kadrze meczowej. Drugi jest 
GKS Katowice (17), a trzecia Le-
gia Warszawa (14).  
ą

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Polski Związek 
Piłki Nożnej (PZPN) wraz 
z ministrem sportu i turysty-
ki Jakubem Rutnickim roz-
waża zmiany, które miałyby 
„spolszczyć” rozgrywki PKO 
Ekstraklasy i 1. Ligi.

PZPN chce „spolszczyć” Ekstraklasę. Kluby stawiają weto 

Rozgrywki Champions League 
sezonu 2025/2026 powoli zbli-
żają się do końca. Pozostały 
tylko dwa mecze – dzisiejszy re-
wanżowy, z udziałem drużyny 
bawarskiej i Paris Saint-Ger-
main, oraz wielki finał, który 
zaplanowano na 30 maja w Bu-
dapeszcie. 

Zapewne wszyscy pamię-
tamy niezwykły spektakl, jaki  
zafundowały nam oba zespoły 
w ubiegłym tygodniu na Parc 
des Princes. 

Niemal wszyscy fachowcy 
twierdzą, że był to jeden z naj-
ciekawszych meczów w histo-
rii Ligi Mistrzów i wcześniej-
szego Pucharu Europy. Dopiero 
drugi raz w historii aż dziewięć 
bramek padło w półfinałowym 
meczu najważniejszych euro-

pejskich klubowych rozgry-
wek. W 1960 roku Eintracht 
Frankfurt najpierw rozgromił 
Glasgow Rangers aż 6:1, a w re-
wanżu wygrał 6:3. 

Broniąca trofeum drużyna 
trenera Luisa Enrique prowa-
dziła w Paryżu już 5:2, ale Bay-
ern nie zamierzał się ugiąć. 
Gole Dayota Upamecano i Lu-
isa Diaza sprawiły, że PSG wy-
grało tylko 5:4, więc rewanż 
w Monachium zapowiada się 
pasjonująco. 

Niemiecki klub przegrał 
tylko jeden z ostatnich 29 me-
czów Ligi Mistrzów na swoim 
obiekcie (23 wygrane, 5 remi-
sów) i wygrał wszystkie sześć 
u siebie w tym sezonie. 

PSG i Bayern są najskutecz-
niejszymi zespołami tej edycji 
Ligi Mistrzów. Zdobyły już – od-
powiednio – 43 i 42 bramki. Re-
kordzistą pozostaje FC Barce-
lona (45 bramek – 1999/2000). 

Transmisja z meczu na Al-
lianz Arena w Monachium 
(godz. 21.00) dostępna będzie 
w Canal+ Extra 1, na platformie 
Canal+ Online oraz w aplikacji 
mobilnej. 
ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Przed nami ko-
lejna uczta piłkarska. W Mo-
nachium Bayern spróbuje 
odrobić jednobramkową 
stratę (4:5) z pierwszego, wy-
jazdowego meczu półfinało-
wego Ligi Mistrzów z PSG.

Bayern Monachium kontra 
Paris Saint-Germain, czyli 
piłkarska uczta dla kibiców 

Powracający po kontuzji Radosław Murawski  
z Lecha Poznań przedłużył kontrakt do 2028 roku
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Napastnik Bayernu Monachium - Harry Kane ma już 53. 
gole strzelone w Lidze Mistrzów, co daje mu 10. miejsce
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35-letni Krzysztof Kamiński 
od dwóch lat jest zawodni-
kiem Pogoni. W poprzednim 
sezonie grał w meczach Pu-
charu Polski, w obecnym za-
notował też 3 występy w lidze. 
Generalnie jest zmiennikiem 
Valentina Cojocaru. W swojej 
karierze dwukrotnie wiązał się 
z Wisłą Płock - w latach 2010-
12 oraz 2020-2024. Wystąpił 
w ponad 100 meczach ekstra-
klasy i I ligi. 

Ciężko było przygotować się 
do spotkania z Wisłą, meczu 
o życie? Wszyscy sympatycy 
Pogoni wiedzieli, że trzeba go 
wygrać. Byliście pod presją, 
znaliście też wyniki innych 
spotkań z kolejki, które do-
brze się układały i trzeba było 
to wykorzystać, ale też mu-
sieliście sobie to wszystko po-
układać w głowach, by nie 
przedobrzyć. 

Krzysztof Kamiński: Tak było. 
Cały tydzień przygotowań 
do meczu z Wisłą upływał 
w napiętej atmosferze. Wie-
dzieliśmy, jak ważny to będzie 
mecz ze względu na sytuację 
w tabeli. Przygotowywaliśmy 
się na to, jak ten mecz będzie 
wyglądał, bo Wisła w tym se-
zonie świetnie broni, rzadko 
pozwala zespołom przeciw-
nym stwarzać sytuacje, więc 
wiedzieliśmy mniej więcej, 
jak ten mecz będzie wyglądał. 
A więc tak długo, jak nie stwo-
rzymy sobie pierwszej, do-
godnej sytuacji i nie wykorzy-
stamy jej, tak ten mecz będzie 
mógł się zakończyć dwojako. 
Cieszę się bardzo, że udało się 
napocząć przeciwnika i potem 
już było zdecydowanie ła-
twiej, bo patrząc na wszystkie 
poprzednie mecze Wisły, to 
dopóki nie straciła gola, to 
cały czas stwarzała bardzo 
duże zagrożenie. Przy prowa-
dzeniu 1:0 musieliśmy być 
bardzo ostrożni, co też się 
udało. Później padła druga, 
a na koniec trzecia bramka. 
Cieszę się bardzo, że Filip się 
przełamał. Na treningach wi-
dać było, że trochę mu ciąży 
sytuacja, że nie ma bramek. 
Po wygranej cieszyliśmy się 
wszyscy, ale robota jeszcze nie 

jest zakończona, bo sezon 
jeszcze się nie skończył. Dalej 
są mecze, w których musimy 
punktować. Ale dużo, dużo 
powietrza daje nam ten wynik 
z Wisłą.  

Dużo było nerwowości 
w szatni przed tym spotka-
niem? Dużo było myślenia, co 
to będzie po wygranej czy 
stracie punktów? 
Aż tak to nie, aczkolwiek 
wszyscy sobie powtarzaliśmy, 
jaka jest ranga spotkania, za-
dbaliśmy o to, żeby wszyscy 
zawodnicy zdawali sobie 
sprawę z ciężaru. Wiedzieli-
śmy, że kibice nam bardzo po-
mogą. I tak też było. Nieśli nas 
do walki, więc fajnie było 
z uśmiechem podziękować im 
za wsparcie i z tym uśmie-
chem wrócić do pracy 
przed następnym meczem.  

Głęboki oddech łapiemy, ale 
jeszcze są trzy mecze 
do końca i jeszcze wcale te 
utrzymanie nie jest pewne. 
Doskonale wiemy, jak ten se-
zon się układa w ekstraklasie. 
Nie tylko nasz, ale też innych 
drużyn. Jest bardzo płasko 
w tabeli i seria dwóch-trzech 
meczów, w których się za-
punktuje potrafi wywrócić sy-
tuację do góry nogami. Oczy-
wiście musimy patrzeć na to 
racjonalnie i skupiamy się już 
tylko na następnym spotka-
niu. Nie wybiegamy daleko 
w przyszłość, ale chcemy zdo-
bywać kolejne punkty.  

Jak większość kibiców byłem 
bardzo zadowolony ze zwy-
cięstwa, a Pan? Grał Pan tro-
chę w Wiśle... 
Grałem, ale aktualnie jestem 
zawodnikiem Pogoni i bardzo 
mocno trzymałem kciuki 
za nasz zespół. Cieszyłem się 
po każdej bramce. Może było 
mi łatwiej ze względu na sytu-
ację płockiej Wisły. Mają spo-
kojny byt w tabeli, więc nasze 
zwycięstwo nie przyczyniło 
się do tragedii mojego byłego 
klubu. 

Trener Wisły Mariusz Misiura 
powiedział, że dzień 
przed meczem wyłączył tele-
fon, bo za dużo esemesów od-
bierał od znajomych ze Szcze-
cina. Pan też dostawał wiado-
mości np. z prośbami, by pod-
stawić haka Valentinowi Co-
jocaru? 
Nie, nie było takich dziwnych 
propozycji. Przed samym me-
czem w duchu sportowej ry-
walizacji życzyliśmy sobie po-
wodzenia, przede wszystkim 
zdrowia. Po meczu byłem bar-
dzo zadowolony, a znajomi 
z Wisły wracali do domów 
w gorszych nastrojach. Od na-
stępnego meczu znów będę 
i za nich trzymał kciuki.   
ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA. Cały tydzień 
przygotowań do meczu z Wi-
słą upływał w napiętej at-
mosferze - mówi Krzysztof 
Kamiński, drugi bramkarz 
Pogoni, a wcześniej gracz 
Wisły Płock.

Kamiński: Robota nie jest zakończona

Jakiego spotkania mogą spo-
dziewać się kibice? A choćby 
powtórki ze Szczecina. W I run-
dzie King wygrał 83:81, choć 
jeszcze pięć minut przed koń-
cem przegrywał 64:76, a dwie 
minuty później 69:79. Szczeci-
nianie przegrali walkę o zbiórki, 
słabsi byli w asystach, skutecz-
ność za 3 była na tragicznym 
poziomie (5/28), ale na finiszu 
zespół „odpalił”. 

W środę zespoły nie muszą 
już dbać o małe punkty, bo 
zwycięzca meczu zapewni so-
bie 1. pozycję. 

- Legia ma atut parkietu, 
więc na nią bym postawił. 
Gdyby to King był gospoda-
rzem to pewnie typowałbym 
odwrotnie - tak Maros Kova-
cik, trener Miasta Szkła Krosno 
zobrazował jak wyrównany 
jest potencjał obu ekip. - Play-
offy będą ciekawe. Są małe 
różnice między zespołami 
z czołówki, nikt nie dominuje. 
Dwa tygodnie temu wskazał-
bym Śląsk w roli faworyta, ale 
teraz już tak nie powiem. King 

na pewno będzie walczył o fi-
nał - dodaje. 

Póki co King o finale nie my-
śli. Koncentruje się na występie 
w Warszawie i nie zamierza od-
puszczać. 

- Bardzo fajny mecz się szy-
kuje. Nie będziemy kalkulo-
wać, co byłoby dla nas lepsze. 
Nikt w klubie przed sezonem 
nie zakładał, że ten ostatni 
mecz zagramy z mistrzem Pol-
ski o wygraną w rundzie zasad-
niczej. Jesteśmy głodni kolej-
nych zwycięstw, mamy swoje 
ambicje. Uważam, że w War-
szawie spotkają się dwa ze-
społy będące w dobrej formie, 
mające serie zwycięstw. To bę-
dzie ciekawy mecz o dużą 
stawkę - mówi Maciej Majche-
rek, trener Kinga. 

- Bardzo zależy nam na 1. 
pozycji. Nie zakładaliśmy ta-
kich celów przed sezonem i te-
raz nie chcę budować niepo-
trzebnej napinki, ale trzeba iść 
z wiatrem, robić to, co możemy. 
Chcemy z Legią przypieczęto-
wać pozycję lidera, ale i nie 
kończyć porażką udanej rundy 
zasadniczej - dodaje Tomasz 
Gielo, kapitan zespołu. 

W skład Kinga nie powinien 
się różnić względem ostatnich 
występów. Sztab medyczny 
pracuje, by Przemysław Żołnie-
rewicz wrócił na mecze 
ćwierćfinałów play-off, ale nie 
jest to jeszcze pewne. W War-
szawie reprezentant na pewno 
nie zagra. 

Wszystkie mecze tej serii 
rozpoczną się o godz. 19. ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

King Szczecin w środę roze-
gra ostatni mecz rundy za-
sadniczej Orlen Basket Ligi. 
Na parkiecie Legii Warszawa 
powalczy o 1. lokatę w tabeli.

Hit na koniec rundy zasadniczej OBL

Jeremy Roach ma nową rolę w Kingu i wypełnia ją dobrze
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Krzysztof Kamiński (drugi 
z lewej)
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Przypomnijmy, że Gwardia nie-
spodziewanie przegrała sobot-
nie spotkanie z Mechanikiem 
Bobolice 0:1. Koszaliński klub 
miał specjalnego gościa. 

- Z wysokości trybun mecz 
oglądał jeden z najwybitniej-
szych wychowanków w histo-
rii naszego klubu – Piotr Rzepka 
- poinformowała Gwardia 
na facebooku. 

Piotr Rzepka jest siedmio-
krotnym reprezentantem Pol-
ski, wicemistrzem Europy z re-
prezentacją do lat 18 z 1980 
roku. W 1980 opuścił Koszalin 
i związał się z Bałtykiem Gdy-
nia. Grał tam 8 lat. Później re-
prezentował Górnik Zabrze, 
francuskie – SC Bastia, En Avant 
Guingamp, FC Annonay i AC 
Ajaccio oraz Arkę Gdynia. 

Podczas wizyty Rzepka 
wsparł akcję z okazji 80-lecia 
Gwardii i nabył jubileuszową 
cegiełkę. ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA. Piotr Rzepka 
oglądał spotkanie Gwardii 
Koszalin z Mechanikiem 
Bobolice. Młodzi gwardziści 
nie pokazali się z najlepszej 
strony przed klubową legen-
dą.

Gość specjalny 
na meczu 

SPORTA

To nagroda za dobre występy 
na ogólnopolskich i międzyna-
rodowych arenach. UM prze-
znaczył na stypendia 270 tys. 
zł. – Jesteśmy dumni z postawy, 
zaangażowania i rezultatów, 
które osiągają zachodniopo-
morscy sportowcy mimo tak 
młodego wieku. Stypendia 
przyznajemy już ponad 10 lat. 
To nasz wkład w rozwój ich ta-
lentów, pasji i karier - mówi 
marszałek Olgierd Geblewicz. 

Granty przyznane zostały 
w kategoriach wiekowych: mło-
dzieżowiec i junior, a w przy-
padku osób niepełnospraw-
nych, zawodnikom, którzy nie 
ukończyli 25. roku życia. Do jego 
uzyskania uprawnieni byli spor-
towcy uprawiający dyscyplinę 
objętą programem igrzysk olim-
pijskich, igrzysk paralimpijskich, 
igrzysk głuchych lub systemem 
współzawodnictwa młodzieży 
uzdolnionej sportowo, prowa-
dzonym przez MSiT. - Doce-
niamy to co robicie dla regionu 
i to jak się rozwijacie. Jesteśmy 
dumni z każdego z was. Sport 

buduje charakter. Wam go nie 
brakuje – powiedział podczas 
wręczania stypendiów członek 
Zarządu Województwa Bogdan 
Jaroszewicz. 

W 2026 r. wsparcie trafi 
do 50 młodych osób ze Szcze-
cina, Karlina, Goleniowa, Wał-
cza, Białogardu, Koszalina, 
Chojny oraz Międzyzdrojów. 

– Zazdroszczę wam talentu. 
Cieszę się, że podążacie 
za swoją pasją. Nigdy się nie 
poddawajcie. Przełamujcie 
własne słabości i to już jest wa-
sze zwycięstwo – przyznał wo-
jewoda zachodniopomorski 
Adam Rudawski. 

Świadczenia w wysokości 
od 4 do 12 tys. zł w skali roku 
wypłacane będą w miesięcz-
nych ratach. 

– Pokora, praca, wysiłek i pa-
sja – to powoduje, że możecie 
osiągać wielkie cele. Tego 
z pewnością wam nie brakuje. 
Stypendia sportowe to ważna 
forma docenienia, która mobi-
lizuje i uskrzydla. Życzę wam 
olimpijskich wysokości – pod-
kreślił wioślarski mistrz olim-
pijski z Pekinu Marek Kolbo-
wicz. 

Wyróżnieni z koszalińskiego 
regionu: Natalia Walczak, Igor 
i Filip Szuccy (zapasy, MLUKS 
Karlino), Amelia Marcinkowska 
(kajakarstwo, Orzeł Wałcz), Ju-
lia Nowicka (zapasy, AKS Biało-
gard), Franciszek Bochniak 
(szachy, Hetman Koszalin), Do-
minik Jagusz (zapasy, ZKS Ko-
szalin) i Dominik Kurach (Klub 
Judo Samuraj Koszalin). ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

50 młodych sportowców 
z Pomorza Zachodniego po-
bierać będzie w 2026 roku 
stypendia Marszałka Woje-
wództwa.

Młodzi sportowcy ze stypendiami

Część sportowców osobiście odebrało nominacje
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